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aksjomat i nie wolno mu więcej na ten temat 
dyskatować— może jedynie czekać, aż desygno- 
wany prezydent gabinetu przedłoży monarsze 
listę ministrów i aż nazwiska pojawią się w u- 
rzędowej Wiener Zeitung. Ale nietylko pod tymi 
względami osobistemi „panuje zupełna niepewność. 


sji“ na ucisk 1 przyśladowania, którę wiele już 
wybitnych rodzin zniewoliły do emigracji. — Dla 
tego niezadowolenie, kierującego się w pierwszym 
rzędzie przeciw księciu, będzie oczywiście do- 
brym hamulcem najświeższy dowód łaski oar- 
skiej, atoli „łaskę“ tę można także uważać 


ny uprawniony jest do uchwalenia dodatków 
gminnych jedynie na cele gminne, a gmina Cie- 
szyn pokrywa potrzeby gminne przez dodatki do 
podatku. 

Ponieważ zaś ustanowienie stypendjów po- 
wyższych nie ma żadnego związku z potrzebami. 


Gubernator lubelski, rozpatrując papiery aspi- 
rantów, świeżo do seminarjum w Lublinie przy- 
jętych, znałazł, że dziesięciu kwalifikuje się do 
odrzucenia, ponieważ świadectwa szkolne wydane 
im zostały przed kilku miesiącami, chociaż je- 
szcze pół roku nie upłynęło." 


dnia 7. września rb na ręce prezesa komitetu 
hr. S. Zamoyskiego, w którym to dniu kandydaci 
wobee zgromadzenia mają wygłosić wyznania 
wiary politycznej. Skład komitetu ściślejszego 
na podstawie wyboru, dokonauego 20. sierpnia, 
jest następujący : Prezes hr. Stefan Zamoyski; 
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WSPOMNIENIE. 


W pamięci mojej :tanęła tak blada, 
v Ja 


przeplotły się przez moje życie — tysiące spraw 


ój mózg skołatany, ale dla niej po- 
wysuszyło mój z adasia, której nigdy 


została w mem ; ; 
nie przekroczyła, nie prze: 


żadna istota ludzka 


Marynia | Marynia! 


* 


* * 


Sprowadziłem się do nich jako ubogi student 


Lecz wkrótce zostałem z nimi związany tak 
silnym węzłem, że niepodobna było pomyśleć 
o rozstaniu. 

Moja przyjażń z Marynią rozpoczęła się od 


aee) O w A O 


| 


stych rysach. Usteczka maleńkie, ledwie różowe, 
oczy wielkie, czyste, szafirowe z niewypowiedzia- 
nie spokojnem wejrzeniem. Było w jej twarzy, 
w jej całej szczupłej postaci coś, oo przypomina- 
ło białe anemony wykwitające z pod śniegu. 


— Pani też trochę swej przyjaźni mi nie 
odmówi, prawda ? 

— Z pewnością — rzekła serjo. 

Dał mi też w niej Bóg przyjaciela wier- 


w swej duszy, aby mógł niemi oddzielać ro- 
dziców, braci, przyjaciół, całe to morze miłości, 
ja biedny sierota, którego nikt nigdy nie ko- 
chał i który nie kochał nikogo — ja przelałem 


mienić ukochaną twarzyczkę odblaskiem we- 
wnętrznej radości... 
Ach | o czem ja dla niej nie marzyłem! 
Matka Maryni złamana duchowo i fizycznie, 


się niemal estetycznemi. A zresztą, czy ja wiem? 
Może to oczy moje tylko tak na nią patrzeć 
umiały ? 


I ja pracowałem nad siły. Dnie całe na 


kwiat hlji, śliczny w swej niepokalanej czystości 


NATI 


Już potem, gdym ją czasem odprowadzał z ko- ` 


ścioła do domu, zwracała wszystkich uwagę, a 
koledzy nie dawali mi spokoju ustawicznem þa- 


niknęła — nie ujęła ani atomu z ogromu miłośći | mało znaczącej okoliczności. Oto pewnego | nego do śmierci, dał mi jej jasną duszyczkę, | chorująca, większą część dnia przepędzała w | daniem. 

(Balu. razu, wybierając się na wykład, ujrzałem ją na | jej serce bez skazy, ale na to chyba, bym po- łóżku; osobliwie w zimie. Do pewnego stopnia „Miała ta uboga panienka piękność kwiatu, 
Codzień, gdy spoczywam o zmroku w mym schodach. Stała przechylona przez balustradę, | tem stokroć gorzej uczuł samotność i pustkę | nieszczęśliwa kobieta zobojętniała na swą biedę, | wdzięk młodości, a wytworne i dystyngowane 

dużym R naprzeciw kominka, spływa do | oczekując listonosza, który zwolna wdrapywał | na świecie. Od tej pory często zachodziłem do ` zabrakło jej sił do nieustannej walki. Leżała | ruchy arystokratki. Nie mogłem nigdy dość wy- 


mnie na dogasających płomykach ogniska jasny 


się na pierwsze piętro. Zauważyłem, że w pozie 
jej było wiele wdzięku, a przez ramiona zwisa- 
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nich na małą pogadankę o zmroku. 


poznawać Marynię. Przekonałem się, że przy 


Zacząłem ; 


całemi godzinami bez poruszenia, bez wyrazu, 


dziwić się, skąd się to u niej wzięło? Krótko 


s i „dogas A Ata bad : stękając z cicha. trwały te dwa lata naszego szczęścia. Matka 

aana NA Ba: vót obna e a aik pra ły na dół dwa prześliczne złote warkocze. małem wykształceniu posiadała eałe skarby in- į Marynia była wszystkiem. Matką, panią, | Maryni poczęła zapadać eolie więcej, do domu 
i Ana. i uśmiechnięta z twarzyczką białą, — Panna Marynia wyczekuje listu? — za- | teligencji i zdolności ; prócz tego chciwa była | służącą, kucharką, szwaczką, korepetytorką | saglądnął doktor, a następ (nie coraz gorszy 

me mis kant z wielkiemi cieniami około oczu błęki- gadnąłem. Zdziwiona, że do niej przemawiam, | wiedzy i nauki. Przynosiłem jej książki i od tej | swych braci. Później ja przyjąłem na siebie | niedostatek. 

ezne, ch o w koronie złotych warkoczyków na podniosła głowę. też pory zaczął się dla mnie jedyny szczęśliwy | to ostatnie zajęcie. Zima przyszła mrożna okropnie. Zabrakło 


nore 


— Tak, s Krakowa... — odrzekła z pewnem 


okres życia. 


Pracowała nad siły, a nigdy słowo gory- 


groga na obqwię dle chłopców, na cieplejszę 


jów i pokojów dziecinnych, dywaników przed i nąd łóżka, mów 


ów jadalnych, przędpoko 


, prywataych, lasowych i demem, chodników, linoleum, firanek 


nE .. ies Xim | adi="lE" . = BŁ al” lad |__OŚ 


, nogliżów, parasolek i parasoli, ka 


, jako- bielizny męskiej, damskiej i dzie 


AU LOUVRE" 


we 


, wstążek, yx 


peluszów damskich, 


cinnej, koronek 


aksamitów i towarów jedwabnych. 


+ portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stały 


, Darzutek na otomany, koeów, kołder i koców de podróży. 


j 


też kap pluszowych 


merji, oraz Gia pp. Wiascieteli dóbr, księży, mauczycieli, pp. dla poko 
umożliwiliśemy zakupna wa częściowe spłaty. 


dywanów, portjer i firanek. "7 moii., 


bmi. kówdasi 


Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 
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niewskim. Ten ostatni podpisał podobno de- 
klarację, przedłożoną mu przez dra Dadykiewi- 
cza, w myśl której kandyduje obecnie pod ha- 
stem — moskwicyzmu. Gazeta kołomyjska nie 
chce nawet uwierzyć, iżby dr. Okuniewski do 
tego stopnia zawiódł saufanie narodowoów, a 
jednak jeden z Rusinów, ks. Lewicki, głosił to 
stanowczo na posiedzeniu Wydziału Rady powia- 
towej. Jeżeli za taką cenę dr. Okuniewski pra- 
grie zdobyć mandat poselski, to narodowcy i 
radykali ruscy nie mają chyba czem się 


chwalić. 
x 


W Podhajcach we czwartek 29 zm. odbyło 
się przedwyborcze zgromadzenie Rusinów, na 
które przybyło dużo włościan i inteligencja ru- 
ska, zawiązano komitet powiatowy i jednogłośnie 
postawiono kandydaturę dr. Sawczaka. 


W pow. kosowskim wyłoniła się, jak 
donoszą do Diła, nowa kandydatura chłopska— 
wójta Milcawicza z Hryniawy, za którym 
wrzekomo „stoją całe góry“. 


Otrzymujemy pismo następujące z prośbą o 
umieszczenie : 
„Ponieważ szerzą się wieści, jakobym w po 
wiecie śniatyńskim starał się o mandat poselski 
gmin wiejskich oświadczam, że już w 
Śmstynie na zgromadzeniu komitetu obszer- 
nego dnia 20 bm. zrzekłem się ofiarowanej mnie 
kandydatury, że nie kandyduję, i wyboru nie 
przyjmuję. Stefan Moysu. 


W Sokalu odbyło się 29 z. m. zgroma- 
dzenie wyborców ruskich, na którem posta- 
wiono kandydaturę do sejmu Łukasza M ic hal- 
czuka, gospodarza z Byszowa. Po skończo- 
nych prawyborach 17 b. m. ma się kandydat 
przedstawić wyborcom 17 bm. w  Bałzie a 19 
w Sokalu. 


* 


W kurji wielkiej własności b. obwodu 
tarnowskiego odbyło się — jak donosi 
Pogoń — dnia 30. sierpnia w sali rady powia- 
towej zebranie wyborców, na które przybył 
także poseł sejmowy s tej grupy wybrany dr 
Tadeusz Rutowski, celem złożenia sprawozdania 
ze swej działalności. Dla nader małej liczby 
liczby zgromadzonych, gdyż przybyło tylko 8 
wyborców, zaniechano wysłuchania sprawozdania 
p. Rutowskiego, a uchwalono jedynie wysłać do 
komitetu centralnego Mikołaja hr. Reya z Pray- 
borowa. Na tem posiedzenie skończono. W pią- 
tek odbyło się również zebrania wyborców z 


„miasta Tarnowa. Wybrano obszerny komitet wy- 


borczy, który na przewodniczącegc swego powo- 
łał p Vayhingera, na wiceprezesa dra Be- 
noniego. Delegatem na zjasd do Krakowa wy- 
brano dr. Stojałowakiego. 

s 


W Grzymałowie zgłosił swoją kandy- 
daturę p. Krzyworączka. 
* 


Dnia 9. bm. odbędzie się w Jarosławiu 
zgroemadzerie wyborców, na którem dotychcza- 
sowy poseł z m. Jarosławia p. Edward Mice- 
wski zda sprawę ze swych czynności. Gaseta 
jarosławska twierdzi, iż mylnem jest doniesienie 
niektórych dzienników, jakoby Jarosław miał aż 
trzech kandydatów na krzesło poselskie, a mia- 
nowioie pp. dr. Dietziusa, dra Jahla i prof. Ry- 
chlika. Pisze ona: „Dr. Dietzins nie myślał i nie 
myśli kandydować do sejmu, a profesor Rychlik 
ta u nas jozzcze bardzo mało znany, jedyny 
s trzech byłby p. dr. Władysław Jahl, który 
wzzystkie salety jakie poseł posiadać powinien 


„w pełnej mierze posiada, lecz niestety swoją 


kandydaturę jeszcze za kulisami kryje, a p. 
Edward Micewski nie oświadczył dotychczas, że 
kandydować nie będzie. 

* 

W powiecie bocheńskim z kurji wiej- 
skiej, kandydują pp. dr. Hosza rd, Karol 
Meizner i włościanin Adam Bardel, za 
którym rozwinęło agitac ę stronnictwo ludowe. 

EJ 


W powiecie niskim przeciw kandydatu- 
rse p  Kostheima wyłoniła się kandydatura 
włościanina Marcina Pieroga. Dotychesasowy 

osel z tego powiatu p. St. Jędrzejowicz 
Bodydcje w pow. kolbuszowskim. 
LJ 


Sejmik relacyjny posłów lwowskich pp” 
Goldmana, Michalskiego i Romano 
wieza, odbędzie się w sali ratuszowej lwo 
wskiej w poniedziałek dnia 9. b. m. 

Lwowska izba rękodzielnicza i Towarzystwo 
strzeleckie, wybrały komitety, pierwsza z 11 


ubrania dla nich, dla niej samej. Wszystkie pie- 
niądze pożerała choroba matki coraz grożuiej się 
rozwijająca. - 

Marynia zaczęła wtedy chodzić do magazy- 
nów. Niewymowny ból ściskeł mi serce, ilekroć 
widziałem ją wracającą, smutną, zmęczoną, z tą 
delikatną twarzyczką posiniałą od mrozu, z czo 
łem pochylonem pokornie. 

bo do mnie zapracowywałem się jak wół. 
Coras częściej mętny brzask zimowego poranku 
zastawał mnie przy biurku. Nie żałowałem jednak 
swych godzin bezsennych, ani palcóv skostnia- 
łych — niczego nie żałowałem, byle mojej Ma- 
ryni przynieść bodaj drobną jakąś kwotę i usły 
szeć z jej ust parę słów podzięki. Nareszcie 
przestaliśmy wspomimać o naszej miłości, o na- 
szem narzeczeństwie. Groza chwili obecnej przy- 
gniotła wszystko, i 
jedne tylko słowa: byle nie utonąć ! 

Matka Maryni nmarła w lutym. A 

Podczas ostatnich kilku tygodni Marynia 
nie odstępowała jej łoża. Nie jadła, nie spała, 
nie mówiła, stała się tylko automatem, podającym 
według minut przepisane lekarstwa. Ja objąłem 
wówczas cały zarząd domu. 

Boże, co myśmy przeszli ! í h 

Po pogrzebie, do pustki jaką się czuje w do- 
mu, z którego świeżo wyniesiono trumnę — za- 
witała ruina. 

Przenieśliimy się na mieszkanie za miasto 
do dwóch malutkich pokoików i kuchenki. Sprze- 
daliśmy wszystko, co było jeszcze do sprzedania, 
i rozpoczęliśmy na nowo walkę przeciwko nędzy. 
I pomyśleć, że znaleźli się ladzie, którzy z zło- 
śliwym uśmiechem patrzyli na mają opiekę nad 
Marynią, którzy... ha! lepiej nia wspominać, 


bo po dziś dzień czuję jeszcze na sercu dotknię- i 


oie rozpalonego żelaza. 


mi G AD =p maki M 


wyrazem zniechęcenia na wybladłej twarzyczce. 
| 


i w myśli i na ustach mieliśmy ! wania. 
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członków, drugie z 12 członków, które złączy- 
wszy się razem, dobiorą do swego grona 100 
mieszczan i utworzą obszerny komitet mieszczań- 
ski, mający zająć się przeprowadzeniem wyboru 
posłów do sejmu z m. Lwowa. Mieszczanie lwo- 
wscy — jak czytamy w jednem z pism — go- 
dzą się na ponowny wybór dotychczasowych po- 
słów pp. Goldmzna, Michalskiego, Romanowicza 
i Smolki — w pierwszym rzędzie stawiaja sobie 
za obowiązek przeprowadzenie wyboru p. Mi- 
chalskiego, mieszczanina-rękodzielnika. 
* 


Z miasta Brodów zgłosił ponownie swoją 


kandydaturę p. Oktaw Sala, który spra- 
wozdanie ze swych czynności złoży dnia 
8. b. m. 

* 


Z Jasła otrzymujemy następujące pismo: 
Dnia 30. sierpnia r. b. za: inicjatywą central- 
nego komitetu wyborczego dla Galicji zacho- 
dniej ukonstytuował się w Jaśle wyboczy ko- 
| mitet Ściślejszy, który uchwalił na dzień 13. wrze- 
śnia r. b. o godzinie 1. w południe do sali rady 
powiatowej w Jaśle zaprosić kandydatów na 
posłów do sejmu krajowego, aby w dniu tym 
przed zgromadzonym komitetem zechcieli roz- 
winąć swa poglądy na sprawy krajowe i złożyć 
wyznanie swych przekonań politycznych. Jako 
przewodniczący tego komitetu podaję do publi- 
cznej wiadomceści treść zapadłej uchwały i pro- 
szę panów, którzy w powiecie jasielskim z 
mniejszej posiadłości chcą zgłosić swą kandyda- 
turę na posła do sejmu krajowego, ażeby w dniu 
powyższym raczyli przybyć na miejsce ozna: 

| czone. Jan Data, przewodniczący komitetu. 


Z Bochni nadesłano nam następujące 
pismo: Na postawie uchwały ściślejszego komi- 
teju powiatowego bocheńskiego, powziętej dnia 
30. sierpnia r. b., zapraszam niniejszem panów 
kandydatów, aby swoje kazdydatury na posła 
na sejm krajowy z kurji mniejszych posiadłości 
powiatu bocheńskiego zgłaszaii pisemnie lub 
ustnie də prezydjum komitetu powiatowago 
bochańskiego do rąk prezesa Zdzisława Włodka 
w Dąbrowicy, poczta Chrostowa, najpóźniej do 
dnia 10 września r. b, zaś w dnia 10. wrze- 
nia r. b. stanąć zechoreli przed zaproszonym 
na ten dzień pełnym komitetem powiatowym 
bocheńskim, celem wyznania swej wiary poli- 
tycznej. Bochnia dnia 31. sierpnia 1895 r. Za 
komitet ściślejszy prezes Ę Z. Włodek. 


Skład pełnego komitetu central: 
nego dla zachodniej części kraju jest na- 
stępujący : 

Prezes Józef. Męciński. 

Zastępca prezesa: Głastaw Romer. 

Członkowie wybrani przez Koło sejmowe: 
Chrzanowski Leon, Jędrzejowicz Stanisław, Kle- 
mensiewicz Edmund, Skrzyński Adam, Soko- 
łowski August, Tarnowski Stanisław, Weigel 
Ferdynand Wodzicki Antoni. 


Członkowie wybrani przez delegatów: Ks. 
infułat Walczyński, ks. kanonik Pelczar, An- 
drzej Potocki, Karol Pieniążek i Walenty 


cieżka. 

Członkowie kooptowani: Wojciech Biechoń- 
ski, Lucjan Lipiński, Leon Horowitz, Michał 
Chyliński i Józef Rogosz. 

x 


Z Zaleszezyk donoszą nam, iż wyłoniła 
się tam kandydatura na posła do sejmu Jerzego 
hr. DuninaBorkowskiego, włeściciela 


dóbr gródeckich. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o faadacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Wiadomości osabiste. Hr. Lsonard Starzeń 
ski, dotychczasowy konsul austrjacki w Stambule, 
opuścił stolicę Turcji, ndając się do Haagi, gdzie 
zajmie stanowisko sekretarza legacyjnego przy tam- 
tejszem anstro-węgierskiem poselstwie. Kolonja au- 
strjacka w Stambule, na dowód sympatji, jaką sobie 
u jej członków hr. Starzeński zaskarbił, urządziła 
mu na odjezdnem sympatyczBą owecję i ofiarowała 
piękny adres dziękczynny. — Arcyksiężna Marja, 
małżonka arcyks. Rainera, święci d. 10. bm. 70ią 
rocznicę swych nrodzin, przyszła bowiem Ra Świat 
d. 10. września 1825, jakc druga córka arcyks. Ka- 
rola, a siostra azcyksiążąt Albrechta i Wilhelma. 

Kalendarz. Wtorek (3): Izabeli i Bronisławy. 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 27, zachód o 
godzinie 6. minut 31. 3 

Kalend. myśliwski. 
elenie, kozły (rozacze), przepiórki i 


Wolno polować na 
dzikie gołębie, 


Niestety! do nowej walki stanąłem sam je- 
Moje biedactwo najdroższe wyczerpało się 


den. 
nakoniec; ciało jej osłabło, a duszyczka zacier 
pła od bolu. Pracowała jeszcze po dawnemu, 
lecz bez sił, bez przekonania — z nieopisanym 


A tak zmizarniała! około oczu pokładły się wiel- 
kie sinawe cienie, cała postać pochyliła się na- 
przód. Kaszel, którego się nabawiła, chodząc do 
magazynów, trwał ciągle. Sprowadziłem doktora. 
Zapisał jakieś proszki, zalecił spokój, dobre po- 
wietrze, dobre odżywianie — wszystko właśnie, 
czego jej dać nie mogłem. 
W kwietniu zostałem auskultaatem. 
Promień słońca zajaśniał nakoniec na na- 
| szym biednym heryzoncie. Dostałem adjutum, 
miałem kilka lekcyj i wiele rękopisów do kopjo 


W domu zrobiło się weselej. Chłopców wy- 
prawiliśmy do szkoły — najęliśmy służącą. Ma- 
ryni kupiłem paltocik wiosenny i kapelusik 
z fjołkami, w którym wyglądała prześlicznie. 
Gdy pierwszy raz miała to włożyć na sie- 
bie — pamiętam, była to cudowna, ciepła nie- 
dziela kwietniowa — siedziała przed lustrem 
i długo badała się pilnie. Uciecha jej była tak 
szczerą. tak dziecinną, że serce miałem pełne 
niebiańskiej rozkoszy. Mówiła żywo, oczy jej 
błyszezały, a w zachowaniu ze mną dostrzegłem 
jakby odcień kokietercji, z %tórą jej było tak 


ślicznie | 
| Pochwyciłem ją w objęcia i przyciskając 
i silnie do piersi począłem całować jej usteczka 


è blado różowe: 
— Mój aniele.. 
dziewczę słodkie, 


dyny .. 


moja najdroższa... moje 


ukochane ,, 


Kopernika ] 3, u). Halicka l. 1. 


Hranéw, Sukisunisa | 30. — Ozermiewce, Zynek l. 2 
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mój skarbie ie- | już dawoo nie czułam się talk adrowa! 
Tego samego wieczora dortałs pierwszego 
Tuliłem ją do siebie i szeptałem do ucha wybuchu krwi. - 
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icz, ESENCJA MIĘTOWA DO FŁUKANIA UST, 
oprócz przyjsmnego crzeźświającego sraażn i sapachu, b.rdze Korzystnią 
wpływ» ma dziąała I uęDY. — Fiakon BY ot, 


DZIENNIK POLŚRŃ i dnia $. Września 1895 r. 


wodna i błotne w ogólności. 

Odznaczenie. Cesarz nadał komisarzowi jene- 
ralnej inspekcji austrjackich kolei państwowych, 
Stanisławowi Rybickiemu, tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy. 


Mlanowania Cesarz zamianował zwyczajnego 
profesora szkoły politechnicznej we Lwowie, Romana 
Dzieślewskiego, zwyczajnym profesorem elektrotechniki 
w pomienionej szkole. 

Namiestnik zamianował oficjałów rachunkowych 
namiestnictwa: Bronisława Wysockiego i Józefa Po- 
łudniewskiego rewidentami; asystentów rachunkowych 
namiestnictwa: Józefa Markowskiego, Marjana Kru- 
szyńskiego, Ludwika  Chmurowicza i Kazimierza 
Szybińskiego oficjałami ; oraz asystenta rachunkowego 
w krajowej dyrekcji skarbu Antoniego Korczyńskiego 
i  praktykantów rachunkowych _ namiestnietwa: 
Zygmunta Lancza, Jana Jamrozika, Franciszka Bra- 
nicha, Engenjnsza Dworskiego, Romana Łohińskiego 
i Mikołaja Karaczewskiego asystentami rachunko- 
wymi w departamencie rachunkowym  namiestni- 
ctwa. 


Namiestnik zamianował oglądaczy zwierząt i 
produktów zwierzęcych: Teofila Dziurzyńskiego i 
Antoniego Szymańskiego weterynarzawi powiatowymi ; 
a weterynarzy: Ludwika Niewołkiewicza, Euzebiusza 
Nestajkę i Tauchima Hammermanna oglądaczami 
zwierząt i produktów zwierzęcych. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Dymitra Marko z Białej do Czortkowa, 
Leopolda vel Leizora Urichn z Kossowa do Żółkwi, 
Jana Wilińskiego z Brodów do Sanoxa, Piotra Ol- 
brychta z Sanoka do Koibuszowej, Andrzeja Miziurę 
z Czortkowa do Nowego Targu, Leona Lnblinera z 
Nowego Targu do Brodów, Henryga Langa z Boho 
rodzzan do lwowskiego starostwa, Chiekla Raffa z 
Żółkwi do Starego Miasta; przydzielił weterynarza 
powiatowego Rudolfa Przykopę. pełniącego obowiązki 
og'ądacza zwierząt i produktów zwierzęcych na stacji 
wchodu w Podwołoczyakach do starostwa w Skałacie, 
oraz przeznaczył weterynarzy powiatowych: Teofila 
Dziurzyńskiego do służby w starostwie w Białej, 
Antoniego Szymańskiego do służby w starostwie w 
IKossowie, a ogłądaczy zwierząt i produktów zwierzę- 
cych: Ludwika Niewolkiewicza do służby na stacji 
wchodu w Podwołoczyskach, Tauchima Hammermanna 
na stacji wchodu w Oświęcimie, w końcu Fnzebjusza 
Nestajkę do służby w starostwie w Bohorodczanach. 


Egzamina państwowych iaśników, które — 
stosownie do rozporządzenia rolnictwa z 6. czerwca 
1893 —.odbywać się mają co roku w październikn, 
rozpoczynają się w roku bież. dnia 14. października. 
Kandydaci zgłosić się mają dnia 13. tego miesiąca 
w sali bibljotecznej dia wylegitymo wania się. 

Kataster przemysłowy. Ministerstwa: handlu, 
spraw wewnętrznych i skarbu wydały instrukcję o 
prowadzeniu katastrów przemysłowych i o utrzymy- 
waniu izb handlowych i przemysłowych w ewidencji, 
zawierającą następujące postanowienia : 

„W myśl § 2. ustawy z dnis 29. lipca 1868 i 
$ 145 ord. przemysłowej, mają izby handlowe i prze- 
mysłowe prowadzić kataster przemysłowy. Kataster 
ten prowadzi się: 

a) na podstawie doniesień do tej władzy prze- 
mysłowej o wystawieniu każdej karty przemysłowej, 
o udzieleniu koncesji, odmeldowaniu przemysłowem, 
wymaszaniu lub cofnięcin koncesji, udzieleniu lub 
cofnięciu pozwolenia na domokrążstwo, paszportów 
handlowych, o umówieniu zastępcy, wydzierżawieniu 
zakładu przemysłowego itp.; dalej o przeniesieniu 
lub urządzeniu na nowo zakładów przemysłowych; 

b) na podstawie doniesień władz podatkov yob 
o wpisanin, podwyższeniu, zniżeniu lub odpisaniu po- 
datku przemysłowego, o wpisaniu lub odpisaniu po- 
datku zarobkowego od zakładów przemysłowych, baz 
względu aa to, czy podlegają one podatkowi zarobko- 
wemu, o wszystkich wypadkach, w których odpisano 
podatzi skutkiem zwinięcia przedsiębiorstw. 

Władze, wymierzające podatek, mają wniesione 
do nich prośby o zupełne odpisanie podatku przemy- 
słowego z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa, natych- 
miast po nadejściu podać de wiadomości władzom 
przemysłowym, a władze przemysłowe mają o tem 
w każdym wypadku donosić izbie przemysłowo-han- 
dlowej. Dla kontroli katastru posługiwać się należy 
rejestrem firm, zestawioaym na podstawie relacyj izby 
handlowej. 

Dalsze przepisy instrukcji podają szczegóły wy- 
konawcze. 

Stype1dja. Megistrat miasta Lwowa podaje do 
wiademości, że w roku szkolnym, poczynającym się 
od 1. września 1895, będą do rezdania stypendja 
z fnqdmaji miejskiej dla sierót chłopców i sierót 
dziewcząt po 72 zł. rocznie i po 60 zł. rocznie. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa ogłasza kon- 
kurs na posadę prowadzącego matryki izraelickie na 
ckręg metrykalty lwowski, obejmujący obręb poli- 
tysiące wyrazów, które niby wezbrana fala ci 
snęły mi się wprost z serca do ust, a ona róże- 
wiła się pod moim wzrokiem i promieniała prze- 
czystą radością, tak, jak przeczystą i nieskalaną 
była nasza miłość. 

Ułożyliśmy wówczas, 
rzemy. 
Kochałem ją jak szaleniec, a czciłem jak 
świętą. Kochsłem każdy jej ruch, każde spojrze- 
nie. Była dla mnie najidealniejszą i najbardziej 
ponętną zarazem z wszystkich kobiet. Marzyłem 
o tem, aby ją nazwać swą żoną, jak się marzy 
o jedynym w krew wrosłym, upragnionym celu 
życia. Marzyłom, aby módz ją otoczyć kiedyś 
dostatkiem, szczęściem, wygodą, opromienić jej 
życie wszystkiem w dobra, uczynić ją królową, 
władczynią mego domu, i czcić ją, i wielbić i ca- 
łować ślady jej stópak na siomi... 

Pewnego razu, gdy ubierała się na prze- 
chadzkę i wkładała przed lustrem ów kapelusik 
z fiołków, zauważyłam nagle na jej twarzy coś, 
co mi ścisnąło serce jakby żelazną obręczą. 
Dwa rumieńce, amarartowe, nienaturalne, prze- 
raziły mnia. Oczy jej, ta moje cudowne szafiry, 
błyszczały gorączkowym blaskiem. Była wesołą, 
śmiała się, ala jakieś niedobre, złowieszcze 
przeczucia obsiadły mój mózg i dławiły głos 
w gardle. 

Ona swą delikatną naturą odczuwała wszy- : 
stko; pochwyciła też w lot moje spojrzenie nie 
spokojne i smutne : 

— Co ci Władku? Czegoś się chmurzysz... 

— Nie, Maryniu. 

— Możeś ze mnie niezadowolony? Władziu, 
doprawdy, żem ja dziś ładna! Popatrz, popatrz, 


że w lipcu się pobie- ` 


f 
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dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo f tyczny gminy miasta Lwowa z siedzibą prowadzącego 


metryki we Lwowie. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
WB ogłosiło sprawozdanie za miesiąc sierpień rb.: To- 
warzystwo udzieliło pomocy 269, w dzień razy 186, 
w nocy 83. — Nagłe zasłabnięcia 78, uszkodzenia 
cielesne 164, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienie 111, a to: do szpitala 97, do mieszkania 
7, do stacji ratunkowej 7. -- Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 151, kobiet 80, dzieci 13. Fałszywych alar- 
mów 20. — Słnżbę pełniło w tym miesiącu członków 
ochotników medyków 20. Stanowisko pierwszej po- 
mocy urządzono 2 razy. Liczba członków towarzystwa: 
członków czynnych 12, ezłonków wspierających 400. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W lipon - 1895 rokn nadano we Lwowie 351.900 
listów prywatnych niepoleconych; 232.600 kart kore- 
spondencyjnych; 38.600 posyłek pod opaską; 17.300 
posyłek z próbkami; 333.700 egzemplarzy gazet; 
210.900 listów urzędowych; 60.646 listów poleco- 
nych; 20.908 przekazów na kwotę 627.962 zł. 
86 ct.; 48.406 posyłek wartościowych, 5491 oze- 
ków, 1275 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą- 


cznej kwocie 1,039.881 zł. 36 ct. Ogółem zatem 
1,321.721 posyłek. 
Nadeszło do Lwowa: 397.000 listów prywa- 


tnych niepoleconych; 180.000 kart korespondencyj- 
nych; 7.700 posyłek pod opaską; 54.400 posyłek 
z próbkami; 116.800 egzemplarzy gazet; 63.300 
listów urzędowych; 53.406 listów poleconych; 53.449 
przekazów na kwoty 977.028 zł. — ct.: 39.300 
posyłek wartościowych, 668 asygnat czekowych, 421 
asygnat na wypłatę zwykłych wkładek oszczędności 
(zwroty) w łącznej kwocie 850.659 zł. 74 et. — 
Ogółem zatem 966 444 przesyłek. 

Statystyka telegraficzna. W lipcu 1895 roku 
nadano 13.764 telegramów, za które pobrano opłatę 
w kwocie 8544 zł. — ct., nadeszło 16.642 telegra- 
mów dla adresatów w miejscu, a 107.496 telegramów 
do przetelegrafowania (transito). 

Ruch telefoniczny. W lipcu 1895 roku nadano 
telegramów 2069 dochód 1174 zł. — ct., przybyło tele- 
gramów 2402. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 36.991. 

Drugi notarjat w Jarosławiu. Magistrat m. 
Jarosławia wniósł do sądu obwodowego w Przemyślu 
petycję o otwarcie drngiaj kancelarji notarialnej w 
Jarosławiu. 

Z Ropczyc donoszą nam: Dnia 27. b. m., w 
nocy, wybuchł tutaj pożar pod dachem, w domu pię- 
trowym w rynkn, i zajął się dach sąsiedniego bn- 
dynku. Zaraz przybyła na miejsce tutejsza straż po- 
żarna, świeżo przez p. Stefana Stiasny'ego zergamizo- 
wane i przez niego kierowana; niektórzy wtargnęli 
na stary ganeczek i, chociaż bezpośrednio nad ich 
głowami dach się palił i belki spadały, z podziwie- 
nia godną odwagą wytrwali na stanowisku, ogień 
zlokalirowali i jedynie poświęceniu straży pożarnej 
zawdzięczyć należy, że tylko muła część dachu spło- 
nęła, a reszta budynku, który na piętrze był dre 
wnianym, nie uległa spaleniu. Ponteważ drzewo upa- 
łami było wysuszone, pożar mógłby przybrać wieikie 
rozmiary, zwłaszcza, że za palącym się domem było 
wiele budynków drewnianych parterowych. 

Gorsze, niż pożar, giasują u nas choroby. Od 
dłuższego czasu trwająca epidemja szkarlatyny i dy- 
fterji zabiera wiele ofiar. Dotychczas byliśmy od 
epidemji wolni. Powstanie tych chorób i ich rozwój 
tem sobie tutaj tłumaczą że po spaleniu się młyna 
w Ropczycach, młynówka, z której woda do rzeki 
spłynęła, przedstawi jeden wielki zbiornik zgnilizny, 
a że znajduje się pomiędzy domami, nic więc dzi- 
wnego, że ciągle zarazę roznosi. 

Przyczyną rozszerzania się chorób zakaźnych jest 
również nieodpowiedni zwyczaj trzymania w domu, 
przez trzy dni, trupów osób, zmarłych na zaraźliwe 
choroby. Trnmny są otwarte, ciało się rozkłada, 
zwłaszcza pod wpływem cbecnych upałów, ludzie 
ciekawi tłoczą się, by zmarłego oglądać; nie więc 
dziwnego, że epidemja się rozszerza. 

Najważniejszą rzeczą byłoby obsenie, uporządko- 
wać młynówkę. Władze, do których to należy, po- 
winny zarządzić, co wypada, póki czas; bo, gdyby 
nieszczęście chciało i jeszcze cholera zawleczoną zo- 


"stała do Ropczyc, wówczas braknie sił i czasu robić 


porządki. 

Strajk Ze Stanisławowa donoszą nam. iż prócz 
otrejku garbarzy, wybuchł tam strajk piekarzy. Ba- 
wił tam w tych dniach znany agitator zocjalisty- 
czny Diamand. 

Cholora grasuje w Tarnopolu na dobre. Do- 
tyohozas notują 11 wypadków  zasłabnięć, z których 
4 zakończyło się śmiercią Ża cholera obrała sobie 
to miasto za siedzibę nie zdziwi nikogo, kto zaglą- 


daie do dzielnicy przez żydów zamieszkiwanej. Tyle 
tam śmiecia, brudu i kału, że trudno nie  podzi- 
wiać niedbalstwa organów miejskich, które nad 


porządkiem w mieście w pierwszej linji czuwać 89 
zobowiązane. Wszystko to tak wygląda, jakby tam 
umyślnie gruat pod choroby zakaźae przygotowywano. 


Trudno odgadnąć, ozem właściwie magistrat tarnopol 
ski i podwładne mu organa były tak bardzo do- 
tychczas zajęte, że potrzeba aż było cholery, ażeby 
zniewolić ich do gorączkowego zaprowadzania po- 
rządków, które zawsze panować powinny. Jeżeli się 
cholera szerzyć będzie, to stanie się to dzięki beg- 
przykładnej opieszałości tych, których obowiązkiem 
jest czuwać nad porządkiem w mieście. Skrapianie 
ulie praktykowane tamże jest również w nader ory- 
ginalny sposób. Beczkowozy przejeżdżają tylko przez 
uliee pryncypalne, dalsze zaś, jak Miknliniecka, Zba- 
raska, Lwowska, nigdy, lab też bardzo rzadko, by- 
wają skrapiane. 

i Subjektywny proces prasowy wytoczono we 
Wiedniu dnia 31. zm. redaktorom 4 pism skonfisko- 
wanych. Redaktora Delnickich Listów, za napady na 
katolickie dnchowieństwo i rozrzneenie ulotnych pise- 
mek w dniu 1. maja rb. skazano na 30 zł, grzywny. 

Sprawę redaktora Arbeiterseitung , Angusta 
Bretschneidera, któremu ni mniej ni więcej 
jeno 40 numerów skonfiskowano, odstąpiono w części 
sądom przysięgłych, w części zaś sądowi okręgowemu, 
zaś za zaniedbanie obowiązków redaktorskich skazał 
go wyrokujący sędzia na miesiąc aresztu. 

Współpracownik poprzedniego, Radimsky, 
został za gwałtowne napady na Windischgrótza i 
Wurmbranda skazany na grzywnę 20 zł. 

Czwarty oskarżony, Opletal, nie pojawił się 
skutkiem czego rozprawę odroczono. i 


Nowy Mesjasz. Do Journal des Debats do- 
noszą z Palermo: Prócz zwykłych rozruchów, zrodzo- 
nych wskutek nędzy ludności, w Sycylji rozrasta się 
teraz szczególnego rodzaju propaganda polityczno- 
religijnego charakteru. Na czele tego ruchu stanął 
niejaki Sebastiano Riggio, były pastuch, człowiek 
umiejący czytać i pisać, któremu udało się przekonać 
ciemny tłum, że w niego wcielił? się Jezus Chrystus. 
Odgrywa on teraz rolę swi generis papieża i Mesjasza. 
Wygłasza kazania, spowiada, ustanawia obrzędy re: 
ligijne i nowe prawidła życia. W zwej maleńkiej 
siedzibie w prowincji Rocazza, utworzył kolonję męż- 
czyzn i kobiet, ściągających się do niego zewsząd. 
Wszyscy ci ludzie pracują na niego i gotowi pójść 
Za nim w ogień i wodę. Zaprowadził w swej kolo- 
nii mormonizm, a to także było jednym sz powodów, 
Aż przymknęli do niego i mężczyźni, pragnący ko- 
rzystać z rozkoszy poligamji. Naturalnie władze 
dushowne oburzone są z powodu tego rodzaju pro- 
pagandy. Arcybiskup Syrakuz wyklął pastucha 
który mimo to z dniem każdym zyskuje coraz więcej 
wyznawców. Zapewnia on, że religję jego wyzna- 
wać będą wszyscy mieszkańcy Sycylji. Obiecując 
mieszkańcom wszelkie dobro, w rodzaju komunisty- 
cznego posiadania ziemi i poligamiji, ściąga ku sobie 
naturalnie tłumy narodu. Dowcipnego pastucha na- 
zywają obecnie „Mesjaszem sycylijskiego położenia”. 
W każdym razie rząd zaniepokojony jest tym ruchem, 
gdyż Sycylja, której ludność skłonną jest nadzwyczaj 
do mistycyzmu i bardzo zabobonną, przedstawia 
nader podatny grunt do wszelkiej agitacji w podo- 
bnym rodzaju. 


Monaco! Pewien bardzo bogaty Brazylijcz 
nazwiskiem Thaudiera y Mille, jA Nicei, eż 
dził sobie przed kilku dniami maleńką wycieczkę do 
Monaco, w najniewianiejszym zamiarze, ażeby tylko 
zwidzić śliczną miejscowość, w której znajduje się 
owa słynna „garbarnia“. (Lud tamtejszy nazywa tak 
Saig redutową). Z początkn, jak to zazwyczaj bywa, 
zachwycał się nasz wesoły Brazylijczyk pięknemi wi- 
dokami morskiemi i spacerował sobie po eleganckim 
palmowym parzu, przysłachając się to szumowi fal 
morskich, to wybornej grze tamtejszej. orkiestry. 
Wtem zbliżyła się dó niego jedna z tych pięknych 
dam, których tam nigdy nie brak, a które, jak 8y- 
reny, swemi dźwiękami przywabiają naiwnych gości 
do rulety, zachęcając loh de gry, i dzielnego Brazy- 
lijewyka skusiła do wejścia do sali i do spróbowania 
szczęścia przy zielonym stoliku. W samym początku 
— jak to zazwyczaj bywa — szczęście mi sprzy- 
jało, wygrywał więc nieznaczne kwoty, lecz to go 
tak zachęciło, że zaczął stawiać coras większe sumy. 
Koniec był taki, że, przegrawazy wszystko, oprzyto- 
mniał na chwilę, zerwał się od stołn i, jak szalony, 
wybiegł ze sali. Na drngi dzień, nad brzegiem pię- 
knego morza, znalesiono jego zwłoki. Nieszczęśliwy, 
przegrawszy cały swój majątek, zastrzelił się nabitym 
wodą pistoletem. W portmonetce jego znalazła policja 
— tylko 6 franków i kilka centymów. Przykład to 
odstraszający dla tych, co wyjeżdżają na Rivierę. 

Łatwy sposób. Jeżeli Turczynka zapyta swego 
męża: „Czy mogę wyjść?%, a mąż — odpowiadając 
jej „Możesz!“ — nie doda: „Leoz wracaj prędko !*, 
wystarcza to, iż para ta jest już — rozwiedzioną. 

Grem]jalna ucieczka mężów. W mieście 
Florence w Ameryce przy wyborze urzędników miej- 
skich zwyciężyły kobiety. Żony kandydowały przeciw 
swim mężom i zwyciężyły. Zwycięstwo to tak roz- 
goryczyło mężów, że wszyscy opuścili w jeden dzień 
Bwoje zwycięskie żony. To przestrazzyło kobiety, a 


Co było dalej... Nie mogę wspominać tych czem byłeś dla mnie... Nie blaśnij i zostań, zo 


chwil, nie mogę! Ból głuchy, piekący rozrywa 
mi piersi, dziś; po tylu latach i mimowoli wzno 
szę oczy tam w górę i pytam: 

— Dla czego ?... 

Pamiętam, że w ów prześliczny majowy po- 
ranek miałem oczy suche, a usta ‘spokojne. 
W mózgu szumiała mi jakak powódź rozpaczy i 
szaleństwa, ale jej widok powstrzymywał wy- 
buch. Odchodziła cicha, spokojna, taka, jak była 
przez życie. Ja jeden odczuwałem, że na dnie 
tej duszy łagodnej tkwi cierpki i ostry żal za 
życiem i za mną. Ukrywała to i nie zdradziła 
się ani słowem, ale ja widziałem jak uśmiech jej 
stawał się gorzkim. Spojrzenie jej błędne przy- 
bierało chwilami wyraz okropnej obawy. To 


, Stworzenie anielskie żałowało życia, które rzu- 


ciło mu pęk lat szarych i smutnych, pełnych 
walk i biedy... 

W tych ostatnich chwilach miłość jej ku 
mnie ujawniła się dopiero w całej swej potędze. 
Musiałem bez przerwy trzymać jej obie ręce i 
patrzeć na nią... Mówiła coś ciągle, nawpół nie- 
zrozumiałym szeptem oswojem uczuciu, o mnie... 

Nagle ręce jej zacisnęły się konwulsyjnie, 
powieki otwarły szeroko i rzucając się ku mnie, 


, krzyknęła prawie: 


— Władku! ja się boję! 
Opadła na poduszki w tej chwili bezwła- 


, dna, wtedy ja myśląc, że już po wszystkiem, 


nachyliłem się nad jej twarzą i szepnąłem : 

— Nie bój się Marynia, idę tam z tobą... 
Ale umierająca usłyszała te słowa i usłyszała 
głośne łkanie swych braci. 

Zbierając resztki sił, rzekła powoli i wyra- 
źnie, tym swoim dawnym głosem : 

— Władziu, ty zostań... Bądź dla nich tem, 


— o m naa o 


Dóuwa kamień i kwasy, które sprowadzają 
Budełko 30 i 60 ct. 
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stań... 
Po małej panzie zaś otworzyła oczy i pa- 
trząc na mnie z wyrazem nieopisanej słodyczy, 
odała: 
— I nie zapominaj o mnie. . . . . . . 

„ Hle to lat! ile lat a minęło od tej pory, 
a ja człowiek stary, złamany słyszę po dziś 
dzień ten szept ostatni. I tak ją pamiętam, tak 
czczę, tak kocham, jak wówczas! 
Prosiła mnie, abym został — zostałem. Zo- 
stałem i byłem dla jej braci ojcem. Dziś już 
oni na stanowiskach. Nie blaźniłem, nie sza- 
lałem, bo ona mnie o to prosiła. 
Prosiła mnie, abym nie zapomniał o niej — 
pozostała też do końca treścią mego życia. Ja 
za całe rozkosze i uciechy Świata, miewam 
chwile wypoczynku o zmroku, w których z nią 
rozmawiam I miewam czasami złudzenie, że ona 
mnie słyszy... 
Dziś przeczytany cudowny wierszyk poety, 
wywołał we mnie szereg obrazów, tych da- 
wnych... 
Wspomnieniem żyć można bardzo długo. 
I wszystko co posiadam, sprawy moje i 
kłopoty i straty i zyski, wszystko niknie i usu- 
wa się w dal wobec ukochanej, jasnej postaci 
mojej Em 4 

pada z całą swą walką, cierpieniem 
W głębie bezdenne 4 
Przed jednym bladym znikomym cienie m, 
Jak widmo senne. 


Kasimiera Antonowicz- Wicsko wska. 
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Proszek roślinno-atkaliczny (6 czyszczenia zębów. 
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gdy widziały, że małżonkowie nie powracają. zrzekły 
się urzędów, wymawiając się tem, że im nie szło 0 
urzędy, tylko o pokazanie, co przeprowadzić mogą. 
Obeonie miasteczko jest bez urzędników, a nikt nie 
wie, ak się sprawa skończy, bo mężom spodobało 
się bzrdzo nowe życie bez urzędu i żony. 

Choroba cesarza chińskiego. Pewnego razu 
władca państwa niebieskiego poczuł się chorym i 
-kazał natychmiast zawezwać czterech nadwornych 
lekarzy, najsłynniejszych w oałem państwie. Wszyscy 
czterej byli członkami akademji medycznej. Uczeni 
mężowie stanęli przed cesarzem, zbadali go bardzo 
starannie, ale nie mogli się w żaden sposób zgodzić 
w postawieniu djagnozy choroby i każdy wymieniał 
inną chorobę. Dłago wiedli uczony spór, dopóki 
cesarz nie stracił cierpliwości. Za karę kazał im 
poodbierać pansje, jakie pobierali w charakterze 
członków akademii. Niewiadomo czy ten środek spro- 
wadził zgodę wśród lekarzy, to jednak jest pewnem, 
że cesarz zawołał piątego lekarza, który wynalazł 
chorobę i dostojnego pacjenta wyleczył. 

Zakłucie szęilką. Okropny wypadek zdarzył się 
28. z. m. w siole Tereblestie. Młoda wieśniaczka 
Anica Szepaniukowa, pieszeząc Swe półtoraroczne 
dziecię, przycisnęła je do piersi i nagle spostrzegła, 
że niemowlę nie żyje. Okazało się. że matka miała 
wpiętą w kaftanik szpilkę, która weszła w bok dzie- 
cka tak fatalnie, iż dosięgła serca i spowodowała 
zgon natychmiastowy. Rozpacz nieostrożnej kobiety 
była w pierwszej chwili tak wielką, że chciała sobie 
odebrać życie, czemu jednak przeszkodzili sąsiedzi. 
Wypadek ten niechajby był przestrogą dla pań, 
które zazwyczaj całe tutiny szpilek i igieł noszą 
w stanikach. 


Dziwolągi niemieckie. Jako skutek „zaakomitej 
nauki szkolnej”, jaka dzisiaj na podstawie cywiliza- 
torako germanizacyjnej praktykowaną bywa na na- 
szych dzieciach, Gazeta Pozener Tagabl. podaje 
ogłoszenia uastępujące: „W Bydgoszczy przy ulicy 
Eiżbiety: „Szlaf Szteler cufermyten Hof rec”. — 
W Bytomin na tablicy brzmi: „Mycfru*, a drugi 
„Fermyierka". Śmieją się Niemcy = takiej pisowni, 
my z tego widzimy, że mimo gwałtownego germani- 
zowania po szkołach język niemiecki bywa koszla- 
wiony, ale przebija w nim pisownia polska. — My 
— „nie musimy zostać Niemoami!* chociaż nam to 
Bismarck zapowiadał. : | 

Aresztowanie. Z Berlina donoszą: Lwowski 
mieszkaniec Maurycy Jeger został tu w sobotę are- 
sztowany. 


Wiadomości osobista. Minister Jaworski 
wyjechał do Wiednia. — Książę Adam Sapieha 
przybył do Krasiczyna. —Pan Mieczystaw Schmitt 
redator naszego pisma powrócił do Lwowa. — 

Bolesny cios dotknął znowu prezydenta lwo- 
wskiego wyżazego sądu p. Aleksandra Tchorzniekiego. 
Oto w sobotę zmarła w kwiecie wieku  oaternasto- 
letnia jego córeczka, której pogrzeb dziś się odbędzie. 
Powszechne współczucie towarzyszy boleści stroska- 
nego ojca, tem głębsze, ż6-to trzeci cios, który w 
tym roku uderza w szanowną rodzinę. Przed kilku 
miesiącami bowiem stracił p. Tohorznicki syna, a 
wkrótce potem pogrzebał swego ojca... : 

Straszne to ciosy i oby Opatrzność, która je ze- 
słała, dodała siły strapionym dđoich zniesienia. 

Reskrypt w sprawie cholery. Jak doniosła 
sobotnia depesza, minister spraw wewnętrznych 
wydał w tych dniach do wszystkich władz krajowych 
reskrypt w sprawie zwalczania niebezpieczeństwa 
cholery. Reskrypt stwierdza na wstępie, że w osta- 
tnich dniach zaszło w Tarnopolu kilka sporadycznych 
wypadków cholery azjatyckiej, przywleczonej niewątpli- 
wie do nas z Wołynia, a zawiadamiając o tem wła- 
dze krajowe, wzywa do pilnego przestrzegania wyda- 
nych w latach zeszłych antycholerycznych zarządzeń. 
Reskrypt zaleca zwracać szozególniojszą uwagę na 
pielęgnowanie czystości publicznej, przypomina obo- 
wiązek trzymania w pogotowiu potrzebnych przybo- 
rów i utworzenia odpowiednich urządzeń dla przy- 
niesienia szybkiej pomocy, tudzież zorganizowani: 
pogotowiów  cholerycznych. Reskrypt zaznacza, iż 
przedewszystkiem chodzi o usunięcie „niesanitarnych 
stosunków i sabiezpieczenie się przed nimi; nakazuje 
także zo zdwojoną uwagą śledzić stan zdrowotny lu- 
dności i bezzwłoczne doniesienie o każdym podejrza- 
nym wypadku. f 

Presse zaopatruje reskrypt hrabiego Kieł: 
manssegga w szereg krótkich uwag i między innemi 
pisze: „Jak skutecznie może być prowadzona wszel- 
ka walka z cholerą, doświadczyliśmy tego w dwóch 
ostatnich latach. Dzięki świadomej celu, energi- 
cznej, pełnej poświęcenia, ze wszystkich stron z 
wdzięcznością uznanej działalności namiestnika Ga- 
licji hrabiego Kazimierza Badeniego, udało się ode- 
przeć epidemję, mimo iż do wieln miejscowości 
rozległego  wschedniego kraju koronnego zdołała 
wtargnąć z sąsiedniej Rosji i zaledwie w jednem 
miejsca została skutecznie zwalczona, srożyć się 
zaczynała w innym oddalonym stamtąd punkcie. 
Można wyrazić nadzieję, że i tym razem uda się 
zażegnać niebezpieczeństwo. Z reskryptu ministra 


kojeniem 
spraw wewnętrznych ludność z uspo 
widzi, że rząd jest całkiem świadomy swego 
obowiązku”. 
Ospa. W Zamarstynowie pod Lwowem wy 


buchła epidemicznie ospa. Magistrat ostrzega mie- 


ozkańców miasta, aby unikali zetknięcia się: z mie- 
szkońcami Zamarstynowa, którzy z mlekiem 1 artyku- 
łami żywności do domów przychodzą i łatwo zarazek 
choroby przynieść mogą. "" 
Zatwierdzanie docentury. Kierownik minister” 
stwa oświaty dr. Rittner zatwierdził docenturę dra 
Władysława Leopolda Jaworskiego z austrjackiego 
prawa prywatnego dla Uniwersytetu Jagielloń- 


Cholera. Doktor Barzycki nadayła nam na- 
stępujące wyjaśnienie: „Wody z Seretu i stawu tar- 
nopolskiego nie badałe, zatem i mikrobów w niej 
wykryć nie mogłem. Starostwo w Tarnopolu okólni- 
kiem przestrzega ludność przed używaniem wody ze 
Seretu tylko dlatego, ponieważ — według dochodze- 
mia — prane w Serecie bieliznę po zmarłym na 
cholerę Majerze D., zanim wypadek choroby doszedł 
do wiadomości władz, a tak zanieozyszozona woda 
mogła się stać roznośnikiem cholery. 


iśni i hodnie 
lozja. Szyb Wiśniewskiego w Se y 
wy i dwunastu poparzonych. 


eksplodował. Jeden zabity z 

Między  poparzonymi dwóch synów Leonarda Wi- 

śniewskiego. i A 
Zapomoga dla uczniów gimnazjum polskiego 


w Cieszynie. Zarząd „Macierzy“ otrzymał następu- 
jące pismo; „Szanowny zarządzie! Na wiadomość 0 
znanej uchwale rady miasta Cieszyna, grono przeszło 
20 mieszka! ców miasteczka Chyrowa postanowiło 2e- 


brać między sobą drogą składek — po 1 koronie od ; 


osoby — kwotę 100 zł. i przeznaczyć ją jako jedno- 
razowe stypendjum dla polskiego gimnazjum w Cie- 
szynie; stypendjum to ma być płatne po 10 zł. mie- 
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Ni gan jesien)! 


Już nadszedł wielki transpor 


sięcznie przez cały rok szkolny. Jake pierwszą ratę 
za miesiąc wrzesień posyłam już obecnie 10 zł., a 
następnie będę wysyłał -tę kwotę około 5. każdego 
miesiąca na ręce „Macierzy* lub dyrekcji gimna- 
zjum — odpowiednio do tego,: jak świetny zarząd 
wskaże. 
żadnej wątpliwości, dlatego, szan. zarząd, licząc nań 
na pewne, może niem natychmiast rozporządzić, udzie- 
lając go nu zbliżający się rok szkolny jakiemuś bie- 
dnemn uczniowi. Łączę wyrazy głębokiej czen i po- 
ważania. Dr Tadeuse Wiśniowski.“ Za ten dar 
szlachetny niech przyjmą  patrjotyczni mieszkańcy 
Chyrowa najszczersze „Bóg zapłać!“ Zarząd „Ma- 
cierzy". 

Czyn, godny naśladowania. 

Moralność niemieckich liberałów. Wszystkie 
gazety doniosły, że miasta Skoczów i Strumień 
uchwaliły protesty przeciw polskiemu gimnazjum w 
Cieszynie. Zasięgnęliśmy w tej sprawie bliższych wia- 
domości i dowiedzieliśmy się z zupełoie pewnego 
źródła, że taki protest w Strumieniu uchwalony nie 
został. To samo można powiedzieć o Skoczowie. Fakt 
jest, że dr. Haase wystosował listy do rad gmin- 
nych owych miast, błagając je o owe protesty. Tele- 
gramy do gazet o owych zapadłych uchwałach były 
tylko na to wysłane, aby zmusić moralnie owe rady 
gminne do pożądanych uchwał. Ale tym razem nie 
udało się nadnżywać spokojnych mieszkańców owych 
miast do agitatorskich celów. Mieszczanie dobrze 
wiedzą, że, jeżeli dr. Haase nie był w stanie prze- 
szkodzić udzieleniu pozwolenia na otwarcie gimna- 
zjum, iż wpływ jego równa się już zeru. Chcą też 
z polską Tudnością żyć w zgodzie, bo sami zaliczają 
się w ogromnej większości do Polaków. Teraz py- 
tamy się, czy partja, która posługuje się fałszem, 
zasługuje na to, aby ją brano na serju? 

Z Kałusza piszą do nas pod d. 31. sierpnia rb.: 
Totejszy wydział powiatowy mieścił się dotychczas 
w ludynku, należącym do funduszu szpitalnego, a 
gdy coraz większa okazała się potrzeba otwarcia po- 
wiatowego szpitala, postarał się wydział powiatowy o 
to, by dla siebie nowy postawić badynek — co się 
też stało, wybudowano ładny gmach piętrowy w cen- 
trum miasta obok wszystkich urzędów, można powie- 
dzieć, na nsjwyższym pnnkcie, skąd roztacza się py- 
szny widok na okoliczne wsie. Wydział powiatowy 
sprowadził swe biura 29. z. m. do nowego budynku, 
a wczoraj 30. odbyło się wobec całej rady powiato 
wej i wszystkich tu urzędujących władz rządowych 
poświęcenia tego budynku, których dokonali tutejsi 
kanonicy, tak polski, jak ruski. 

Po poświęceniu — marszałek powiatu Komor 
nieki przyjmował życzenia. Odbyło się też zaraz pier- 
wsze posiedzenie rady. 

Ciómencesu o naszych Żydach. W Journalu 
znajdujemy pełną werwy i malowniczości korespon- 
dencję Jerzego Clémenceau, bawiącego obecnie w Karl- 
sbadzie, o żydach polskich, przyjeżdżających tam 
masami na kurację. Są to przeważnie żydzi galicyj- 
scy; Clómenezau opisuje ich wygląd, obyczaje, mo- 
dlitwy itp. O pejsach długich, które noszą, powiada, 
że służą im podobno za barometr: skręcają się na 
suszę, 8 rozkręcają na deszez.., 

Pojedynek na sztylety. Ż Budapesztu piszą: 
W jednym z lasków podmiejskich odbył się bez 
świadków pojedynek na sztylety. Anna Cajetti, córka 
bogatego handlarza świń z Udino, zawiązała stosunek 
miłosny z niejakim Lueca. Brat dziewszyny wezwał 
Luecę na pojedynek na sztylety. Wyzwany otrzymał 
kilkanaście ran tak ciężkich, iż lekarze zwątpili o 
jego życiu. . 

Spadki. Prokaratorja w Królestwie Polakiem 
zawiadamia w Warsa. Gub. Wied (ar. 62) o na- 
stępujących spadkach wakujących: po Feliksie Ro- 
szewskim, zmarłym dnia 8 listopada 1887 r; Fran- 
ciszku Rozumowskim, zm, d. 22. września 1889 r.; 
po Marji Bogarskiej, zm. dn. 10. października 1886 
r. (spadek wynosi 2775 rs, deponowanych w banku 
państwa); po Izabelli Chłusowiczowej, zm. d. 9. li- 
stopada 1889 r., i po Rozalji Woźaiakowskiej, zm. 
d. 19. stycznia 1893 r. 

Zabawny śpized z praktyki tureckiej. Cen- 
zor turecki zabronił wydawania podręcznika chemji, 
ponieważ w symbolu wody H,O dopatrzył się... pa- 
szkwilu na sułtana. Uczony cenzor wytłumaczył sobie 
symbol ten w sposób następniący: „Hamid drugi 
jest zerem“. 

Poszukiwanie „szczurołapów*. Od dłuższego 
już czasu zarządy kolei wiedeńskiej i terespolskiej, 
za pośrednictwem ogłoszeń w pismach codziennych, 
poszuknją tak zwanych „szczurołapów - specjalistów *, 
którzyby tajemniczą swoją sztuką oswobodzili maga- 
zyny towarowe tychże kolei od miljonów szczurów, 
ozyniących znaczne szkody w towarach. Charaktery- 
stycznem jest, iż zarządy owe „szezurołapów* takich 
znaleźć dzisiaj nie mogą, a każdemu niemal wiado- 
mo, iż przed 20. jeszcze laty „szczurołapstwo* było 
fachem zawodowym i posiadało mnóstwo adeptów, 

niszczyć niezno- 
| 
Í 


umiejących rozmaitemi sposobami 


śnych gryzoniów. Dziś zastęp „szozurołapów“ zmuiej- 


Bzył się do minimum, a o wybitniejszych jednostkach, 
takich np, którzy przy pomocy prostej ligawki pa- 
stuszej wyprowadzali całe legjony szczurów na za- 
tracenie, nawet i wspomnienie się zatarło |... 


„Świat w obrazach” 
Nr. 8 


BF już wyszedł. WZ 


Zapiski pośmiertne. Teofil Bereźnieki b. 
członek wydziału krajowego, zmarł nagle na udar 
sercowy. 

Wpisy dziatwy do ogródka froeblowskiego 

J. Jaroszyńskiej przy ulicy Batorego | 9, Zaczynają 

się z dniem 5. t. m. Kurs zaczyna się 9. t. m. Po- 

przednich lat 3 i bieżących lat 4, przekonały nawet 

niewierzących o wpływie metody Frebla w wycho- 
rozwijającej się w tymże 


wania dziatwy, Świetnie 
zakładzie. M 1 

Zar:ąd głowny Towarzystwa „Kółek rolniczych” 
we Lwowie donosi, iż biuro jego zostało przeniesione 
z ulicy Mickiewicza na plac Smolki L 5, I. piętro. 

Ż „Echa.“ Pierwsza po wakacjach próba chóru 
odbędzie się dzisiaj we wtorek o godz. 7'/, wieczo- 
rem w lokału Towarzystwa. 

Reprodukcje fotograficzna portretów Wiśnio- 
wskiego i Kapuścińskiego, straconych 31. lipca 1847 
r., pojawią się wkrótce. Zamawiać można u nakładcy 
Ant. Lecha, druk. Golloba ul. Ossolińskich 15. Cena 
egzemplarza obu fotografij (50 ct, z przesyłką po- 
cztową 60 ct. 

Składki na o8:6 użyteczności publioznej lub na- 


* rodowe : À 
Na stypendjum dla gimnazjum polskiego w 


4 Cieszynie nadesłali pp E D z Wiednie 5 zł. — Dr. 
Eugenjusz Lachowicz ze Skałatu 5 zł — Profesor dr. 
Piętak ż0 zł. 
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Giiówny sklad 


KALUSZY rosyiskich z Poarstnga Rycii 


Regularna wypłata stypendjum nie podlega. 


t znakomitego obuwia DO PEBR 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Września 1895 r. 


~ Na rzecz głodnych dzieci złożył p Sta- 
nisław S, kwotę 4 zł. 


Wiadomosci literackie raciystyczite. 


Nowe pismo. Gaseta Kołomyjska donosi: 
W tych dninch ma wyjść numer okazowy nowego 
pisma politycznego w Kołomyi. Pismo to ma nosić 
nazwę Gazeta Pokucka." 


Gospodarstwe. przemysł i handel. 

Dyrekoja ruchu kelel państwowych ogłasza: Północno- 
niemiecko - galicyjsko - południowo-zachodnio-rosyjski ruch 
graniczny. Zastosowanie ceu przewozowych. 

Zawarte w taryfie z dnia 1. ttycznia 1893 roku dla 
północno-niemiecko-galicyjsko - południowo-zachodnio-rosyj- 
skiego ruchu granicznego ceny przewozowe będą od teraz 
zastosowane także przy takich posyłkach do Rosji, które 
są adresowane tylko do Bełzca, Brodów, Husiatyna, Nad- 
brzezia, Nowosielicy, Podwołoczysk, albo Sokala (bez do- 
datku transito Rosja), jeżeli inne na liście przewozowym 
poczynione zapiski niewątpliwie wskazują że posyłki te 
są przeznaczone dla Rosji. Tego rodzaju zapiski posyła- 
jacego będą uwzględnione zaś tylko wówczas, gdy będą 
umieszczone na przedniej (dla adresu przeznaczonej) 
stronniey listu przewozowego. Zastosowanie cen przew ozo- 
wych do posyłek przewiezionych koleją do Rosji w pize- 
ciągu taryfą oznaczonego t:riminu, ma miejsca w drodze 
bez pośredniego zarachowania, do posyłek zaś przewie- 
zjonych də Rosji kołowo w tarminie taryfa oznaczonym 
w drodze zwrotu różniey przewozowego. Do posyłek adre- 
sowanych tylko do Bełzca, Brodów, Husiatyna, Nadbrze- 
zia, Nowosielicy, Podwołoczysk, albo Sokala tak, że na 
dotyczących listach przewozowych nie uwidoczniono ich 
przeznaczenia dla Rosji, ceny przewozowe wspomnianej 
taryfy nie mają zastosowania, nawet w razie udowodnio- 
nego» dalszego transportu tychże do Rosji ani w drodze 
bezpośredniego zarachowania, anı w drodze zwrotu ró- 
żniey przewozowego 

„Północno-niemiecki ruch towarowy 2 Galicją i Bu- 
kowiną. 

Z dniem 1. wiześnia 1895 roku wejdzie w Życie 
dodatek I. do części JI. zeszyt I*. 

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 17. sierpnia 
do 24. sierpnia '895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenie- 
stara 670 do 710: nowa — — do —'—, żyto stare 530 
do 6:10, nowe —— do —*—, jęczmień browarny słury 
4'85 do 6*10, nowy —*— do ——, pastewny 450 do 4 90, 
owies stary 4-60 do 540, nowy —'— do — —, hreozka 
750 do 8—, kukurudza zeszł. 5'75 do 6:25, nowa —* — do 
—*— proso —'— do —'-, groch do got 5'— do 9'—, pa- 
stewny 5:— do 5'50 soczewica —*— do —”'- , fasola —*— 
do ——, bobik st. 475 do 525, wyka 5— do 5'25, koni- 
czyna nowa 40— do 65*—, tym. od — do —, anyż ro- 
syjski —— do —*—, anyż płaski —— do —*—, kminek 
—— do ——, rzepak nowy 8— do 875, letni 
tm do —*—, rzepik zimowy= — do —=*— letni —— 
do ---—, Inianka == do —'—, nasienie lniane —'— do 
—'—, nasienie konopne —*— do --*—, chmiel 107*— do 
125:—, nafta zwykła 17-- do 18—, salonowa 18*— do 
13—, wosk ziemny —'— do ——. wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento- 
wanay 1446 do 14°75. 

W kopalal mafty Anglobanku w Schodnicy wybuchł 
onegdaj około północy strumień ropy z taką gwałto- 
wnościa, że formalnie zalał przyległe pola. Cały teren 
kopalniany przepełniony był ropą. Po 48 godzinach praey 
zatammowano ten wodotrysk naftowy. Dzienną ilość wy- 
pływu obliczają ma 300 beczek- Z D.ohobycza i Bory- 
sławia przybyło weżoraj do Sechodniey sporo osób celem 
oglądnięcia tego zjawiska natury. 
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Ostatnie wiadomości, 

N. fr. Presse pisze: „Podczas gdy w wie- 
deńskich bliskich rządowi kołach mówią, że juš 
w najbliższych tygodniach nastąpi powołanie de- 
fiuitywnego ministerstwa, telegrafują nam dziś ze 
Lwowa, że wiadomość, jakoby hr. Badeni już 
w dniu 14. września udać się miał do Wiednia 
i ponownie złożyć cesarzowi sprawozdanie o 8y- 
tnacji, jest — jak utrzymują w tamtejszych po- 
informowanych kołach — pozbawiona uzasadnie- 
nia. Korespondent nasz dodaje, że — jak wia- 
domo — niedawno temu odroczona została osta- 
teczna decyzja w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu aż do powrotu cesarza z manewrów 
jesiennych. Obecnie nie zaszło absolutnie nie 
takiego, wobec czego wydawałaby się potrzebną 
zmiana powziętych pierwotnie dyspozycyj i 
przyspieszenie początkowego terminu. Podobnież 
za dowolną kombinację uważać należy doniesienie 
Gazety Narodowej o tem, że dr. Bobrzyński za- 
mianewany. zostanie ministrem dla Galicji, a min. 
Jaworski obejmie przewodnictwo Koła polskiego, 
Qraz o nominacji innych osób, które mają rze- 
komo wejść do definitywnego gabinetu.“ 


Nowy angielski minister wojny, br. Lands- 
down, przedłożył izbie lordów piany rządu ce do 
reformy w wyższym zarządzie armją. Braki obe- 
cnego systemu, zdaniem gabinetu, polegają w za- 
nadto wielkiej centralizacji zarządu wojennego. 
Następca księcia Cambridge, jenerał Wolseley, 
będzie miał tytuł głównodowodzącego armji, a 
sfera jego działalności znacznie się zmniejszy. 
Obowiązek jego polegać będzie w dyslokacji 
wojsk, ich mobilizacji i inspekcji prócz tego jen. 
Wolseley będzie odpowiedzialnym za wszelkie 
awanse. Przy głównokomenderającym znajdować 
się będzie czterech jenerałów: jenerał-adjutant, 
odpowiedzialny za dyscyplinę i mustrę armji, 
jenerał kwatermistrz, zawiadujący prowiantem, 
przewozdem i wypłatą żołdu, jenerał inspektor 
fortyfikacyj, który ma pod sobą fortece, koszary 
i tereny wojskowe i nareszcie inspektor „ordy- 
nansu“ rozporządzający całym materjałem wojen- 
nym. — Głównodowodzący będzie tylko pier- 
wszym między równyml. Prócz tej rady pięciu, 
będzie utworzona druga, liczniejsza, w skład 
której, prócz wymienionych pięciu, wejdą towa- 
rzysze sekretarza stanu, sekretarz skarbu, pięciu 
wyższych urzędników ministerstwa wojny i eks- 
perci. Rada ta będzie tylko organem doradczym, 
a decyzja we wszystkich kwestjach należeć bę- 
dzie wyłącznie do ministra wujny. 


Do Pol. Corr. donoszą ze Stambułu pod d. 
1. bm. o estrożnościach zarządzonym przez wła- 
dze tureckie na wypadek wznowienia się ruchu 
macedońskiego, co następuje: W obrębie zagro- 
żonego terytorjum prawie zdwojono zwykły kon- 
tyngent wo'skowy, iż tak obecnie dyslokowanych 
jest tam 25 bataljonów piechoty, 2 pułki kawa- 
lerji i 2 artylerji. Dla podniesienia ich 
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SZEGO SKŁADU 


Oprócz tego mobilizją brygadę redyfów w okrę- 
gu Giimildżina. Ogółem podniesiono tam siły 
zbrojne o 20 000 ludzi. 


Uroczystości Sedanu. 
Telegram „Dziennika Polskiego“. 

Berlin 2 sierpnia. Wczoraj późnym wieczo- 
czorem przybyli król Albert suski i Wilhelm II. 
wtiirtembergski, którzy zamieszkali w pałacu ce- 
sarskim. Oprócz nich przybyło kilku książąt 
i wielu wyższych dygnitarzy cywilnych i woj- 
skowych. 

miało można powiedzieć, że Berlin przez 
całą noc z niedzieli na poniedziałek nie spał; 
kończono na gwałt dekorację miasta, która od- 
znacza się iście brutalnym przepychem. 
Tylko domy w dzielnicach zajętych przez robo- 
tników wyglądają jak zwykle. Dziś od rana 
zamknięte są wszystkie publiczne lokale, cały 
ruch koncentruje się na ulicach, które zapełnio- 
ne są od rana tłumami publiczności. O godzinie 
7. rozpoczął wię marsz wojsk w kierunku pola 
tempelhofskiego, główne siły szły przez ulicę 
Belle-Alliance. Oddziały maszerowały z rozwi: 
niętemi chorągwiami i muzyką, witane przez tła- 
my bałaśliwemi okrzykami. Nie brakło jednak 
i gromadek, które głośno przeciw temu uwiel- 
bieniu protestowały. 

O godzinie på do 9. wyjechał cesarz wraz 
z gośćmi ku błoniom, gdzie miały odbywać cię 
ćwiczenia. Parada rozpoczęła się mszą o godzi- 
nie 9. i trwała z górą dwie godziny pod komen- 
dą jenerała Winterfel la. 
zdowe otoczone były wojskiem i policją. Do pla- 
cu óćwiezeń pozwolono się tylko tym zbliżyć, 
którzy mieli przepustki wydane przez policję. 

O godzinie 10. zajęły drogę od ts. „Lust- 
garten* aż do pomnika Fryderyka Wielkiego 
szpalery studentów. Na przestrzeni tej ustawio- 
no przeszło 80.000 uczniów wszelkich szkół. 
Drogą tą powracał z parady cesarz wraz z go- 
śćmi i świtą. Cesarz wracał z dobytym pałaszem 
na czele pierwszej kompanji gwardyjskiej. 

O godzinie 1. w południe odbył się jedyny 
w swoim rodzaju koncert. Nadworna orkiestra 
pod kierownictwem kapelmistrza Burgharda ode- 
grała z wieży ratnszowej sześć utworów, wśród 
których naturalnie nie brakło „Wacht am 
Rhein“. 

Wieczorem odbył się wielki capstrzyk wszy- 
stkich muzyk wojskowych. Zebrały się one w 
olbrzymiem podwórzu koszar Aleksandra, po- 
czem przez most zżmkowy przeszły do Lustgar- 
tenu i tam odbył się olbrzymi koncert, który 
trwał pół godziny. Następnie muzyki rozeszły 
się po całem mieście, wracając na swe stano- 
wiska. 

Od godziny 8. wieczorem wyglądał Berlin 
jak jedno morze płomieni, prócz tego w wielu 
miejscach palono ognie sztuczne i urządzano za- 
bawy ludowe. Wspaniałe wrażenie robiły paląco 
się smolne słupy na północy Berlina, które two- 
rzyły olbrzymią łanę. 

We wszystkich teatrach odbyły się przed- 
stawienia gałowe. W teatrze Krolla odegrano 
„cesarski marsz* Wagnera i okolicznościową 
sztukę „Furer teutonicus“. W teatrze króle- 
wskim i w teatrze niemieckim odegrano sztukę 
„książę Fryderyk homburski* w teatrze Lessin- 
ga rozpoczęto prologiem „Am Sedan-Tage", w 
teatrze Schillera grano „Gótza z Berlichingen“, 
teatrze berlińskim zaś „Beznarda z Weimaru“. 
Każde przedstawienie kończyło się apotoozą roku 
1870. W kilku miejscach przyszło wieczorem do 
utarczek pomiędzy publicznością a policją. 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 

Ischl 2. września. Cesarz wyjechał wczoraj 
o czwartej rano do Budziejowic. 

Praga 2. września. Z powodu przyjazdu ce- 
sarza do Budziejowic drukują dzienniki artykuły 
pełne zapału i czci dla cesar za. 

Budziejowice 2. września Zastępca burmi- 
strza wygłosił mowę powitalną do cesarza, w 
której w podniosłych słowach dał wyraz hołdu 
dla osoby cesarskiej. 

Budapeszt 2. września Konferencja bisku - 
pów zakończyła się wczeraj. Narada nad reda- 
kcją listu pasterskiego trwała przeszło cztery 
godziny. 

Bayonne 2. września. Rada manicypalna 
podała się do dymisji, ponieważ zakazano walki 
byków. Wojsko skonsygnowane. 

Madryt 2. września. Ajencja Fahra donosi, 
iż w kołach karlistowskich szerzy się wiado* 
mość, że don Karlos ma zamiar rzec się 
swych praw do tronu na rzecz swego Byna. 

Bruksela 2. wrześnla. W skutek śledztwa 
o rokosz, wybuchły w tutejszej szkole wojsko- 
wej, kazał minister wojny wydalić sześciu ka- 
detów. 

Tarnobrzeg 2. września. We wschodniej czę- 
ści Królestwa Polskiego szerzy się cholera, za- 
wleczona tam z Wołynia. 

Wiedeń 2. września. Zmarł tutaj nagle w wa- 
gonie tramwajowym jakiś adwokat lwowski. Był 
on w przejeżdzie z kąpieli do Lwowa. 

Amsterdam 2. września. Z powodu piętnastej 
rocznicy urodzin królowej Wilhelminy, urządzili 
socjaliści demonstraję. Okmnaście osób ranionych, 
pięćdziesiąt aresztowanych. 

Londyn 2. września, 2 Hongkongu dono- 
szą, że dwunastu Chińczyków, aresztowanych 
za udział w rzezi chrześcjan w Fu Czeu ska- 
zano na śmierć. Wicekról tej prowincji utru- 
dnia jednak wszystkimi sposobami działalność 
komisji śledczej, a niektórzy urzędnicy chiń- 
Bcy nawet zachęcają tłumy do dalszych napa- 
dów na misje chrześcjańskie. Skutkiem tego 
przyszło znów do krwawych wybryków. 


Potersburg 2. września. Rada stanu uchwa- 
liia wydawać 


stanu  parafjalpych i ich nadzór. Głównie ma być zwró- 
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ADOLFA LONKERA 


tylke przy ulicy Karela Ludwika I. 2i. 


m TT M a o a 


zwołano pod broń 9.500 ichtjatów (rezerwistów). 


Wszystkie drogi doja-” 


corocznie ze skarbu państwa | 
3,279 145 rubli na utrzymanie szkół cerkiewno- : 


„zka r. W mna M 


OBUWIA KARLSEBADZKIŁGO 


coną uwaga na szkoły, znajdujące się w okoli” 


licaceh zaludnionych przez byłych unitów. 


Buda-Peszt 2, września. Adwokat Takacs cofaął 
swo,e zeznanie i przeczy, jakoby brał udsa? w kra» 


dzieży. 
TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 2 września godz. 2. min. 05 


Akcje kred. 409 62 Wied. losy —— 
Alpiny 9840  Akeje tyton. 243 — 
Kredyty węg. 49150 4'/, Poż. kraj, 

Anglobanki 17510 z r. 1898 97 90 
Uniony 35%—  Elbethale 292 50 
Lu: wiki —— Landerbanki 286 10 
Nordbany —=— Renta zł. węg. 122 60 
Lombardy 111:87 Bankvereiny 175 20 
Losy tureckie 7880 Wspólna rentap.100 30 
Staatsbahny 408 25 Rubla 130 — 
Czerniowieckie 325'50 100 marek niem. 53:90 
Gal. obl. prop. 98:80 Napcleoad’ory 956 


A=— 


Erzyjechali do Lwowa 
dnia 2, września 1895. 

HOTEL ŻORZA. H. Zakrzewska z Wiktorowa. M. 
hr. Tyszkiewicz z Brodów. A  Słonecka z Jurowiee Bt. 
br. Konopka z Podola ros, St hr. Piniński z Wiednia 
Rs. hr. Krasieki z Wołynia. M. br. Kom rowski z ( bo- 
robrowa. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa St hr. Fredro 
z Wybranówki. A. Garapich z Hagórza. J. Gnoiński 
z Cieszanowa H, Rohrmann z Witen M. Kabłak z No- 
wego Targu 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Lodenhof z Węgier L. 
hr Mycielski z Królestwa Pol. J. Kowalik z Leżajska. K. 
Wysocki z Bładowa. Dr. Hay, E Po'lak z Wiednia. Dr. 
K. Werner z Śniatyna, M. Wyrzykowska z Podola ros. 
J. Dobrzański z Tarnopola H Neuman z Kamionki. J 
Bardecki z Czeremuszowa T. Gottlieb z Liwcza. R. br 
Krusenstern z Niemirowa. A. Słonecki z Zadurowa. Br. 
lang z Wieczoski. Th. Markow z Jaworowa. Ks L. Stan- 
kowski z Wołynia A. Hołodyński ze Skałatu J. Bta- 
chórski z Krakowa. J. Dlósseg z Tarnopola. J. Nestorowiez 
z Przemyśla, 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wa 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić. go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ke 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy: 
maganiom sadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron 1 Spółka 
właśe. botelu Kuronejskiego. 
Dękoje od 80 ct. począwszy. 


- Derut powozowe anglelskie 


poleca świeżo założony magazyn towarów modnych mę- 
zkich i perfumeryj pod firmą: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki l. 6. 
ANA. SKIE 4A 54 


DOM BANKOWY I kANTOÓR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje 1 sprzedaje Wszelkie papiery 
wartościowe lesy i monety po kursie 
dziennym 


PROMESY 


na 39, lozy anztr. Zakładu kredylowego 
ziem. II. emisji. po 1 zł. 75 at. wraz ze stemplem 


Ciągnienie 6. *vrześnia r. b. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
ima 49, węg. iovy bipołeczne po Ż uł. wraz zo 
stemplem. k 
Ciągnienie 16. września r. b 
Główna wygrana 100.000 keron- 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się © dołącze- 
nie 20 ct. aa portorjum. 
Na loe zakupiony w tym kantorze 
padła główna wygrana W wutis DP.GOO at 


uwa medale: srebrny i brġzo wy, otrzymała fabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 


ua wyrób znakomitycb tutek niekiejonych. 

De nabycia wa wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach włzenych, we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 
łońska 6, w Krakowio: Sukiennice |, 2%. — Zlecenia 


zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowskz l. 15, (dom własn: ). 
Oqaprzedsjącym rahau. 


e m eae a n a a 
Speojalista chorób uszu, nosa t gardła 


Dr. I. Reinhold 


powrócił. 1644 1—14 
Specjalista choros stornych 1 Wenerycznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekara prakt, na klinice prof. Fourniera w Paryże 
i Lassara w Berlinie. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 
O Z O EO COZ. 


1488 1—? 


Dentysta 


Dr. B. Kaczorowski 


przoniósłszy swój długolotni Zakład den- 
tystycozny z Wiodnia do Lwowa ordynuje przy 


ul Sykstuskiej l, 23 (stara poczta). Sztuczne zęby. 
a 


nr. 19. "ies" 
AF Cena egzemplarza 20 ct. TĘ 


Frenumerata kwartalna we Lwowie A zł, na prowincji 
1 zł. 20 ct. 


z dnia L Wrześk ja 


wyszedł już z dru “t 
i odznacza się l- 
cznoemi ilustracja- 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ago, Neu manna 

Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów :  Lassara 

i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourmera 
w Paryża. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


| Operator w chorobach pęcherzewych, szczególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i ed 3 5 
Wyiącoznio din xobiat od 2 -3, 


Mmo podrożenia skóry 


ceny te same niskie 
fabryczne, 
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— eor m Am 


wszystkie zioła i preparaty ks. Sebastjana Kneippa. É ka 


Jedynie do nabycia w Droguerji E 
Przeciw adaniu włosów Ochona przeciw chornbom żołądka 
Woda i Ol jek ks. Knei Kneipó ks (wyciąg z ziół ks. Kneippa) T. PILARSKIEGO i Spółki : 
oda i Oleje S. eippa neipówka (wyciąg . . Reo: 
flaszka wody 50 et. — Olejku 40 et. : flaszka 75 et. wów — Hotel Georga. 
m | O A 00 a O ponawia nn — - D a w 1 i 1 
DROBNE OGŁOSZENIA. Kalandar l H NE 1896 Doskonały jak lustro kilnrnwny 
Doaiesieśla rozmaite PA spis LOSY BUDOWY KOŚCIOŁA JUBILEUSZU CESARSKIEGO po 1 złr - 
przesyła księgarnia dzień! 
po 1%, centa od wyrazu. ILHELM UKERKANDLA JA BŁEC ZNIK Główna wygrana. p OC BÓLE 
| telkie zapasy parkietów i pesa- waz sę AANE N rozsyła za hektoliter po zł. 10. =30.0©006 guldenó w wartości. i 
materjału polem psow Porywa chego] zgtassajaoym się bezpłatals | frann. | 4, I. Hittaller, Voitsberg. LOSY poleca: M. Jonasz. Fabrgta sztacznych nawozów Spółki komandytowej Jaliana Wanga 
Wczelak we Lwowie. 612 re Eut Zo OE ZE icz we Lwowie, 
1.000 eE niektejonych "| Chiewnia z rodowa w Przeworsku jeìyna, która y tym äzislo na peszłorocznej powszechnej l 
A wies sprzedaj EJ =" "RE z wyBiawie krajowej we Lwowie została odznaczon naj. 
AA a z all franeuskiej Francuski Koniak cj den S daż ofertowa wyższą msgrodą t. j. Dyplomem honore Ski e. k. 
ibułki po złr. A i wyżej poleca fabryka prosieta prze s Ministerstwa rolnictwą poloca pod zasiewy jesienne po 
F. Niżałowski, Lwów. Przy odbiorzejj A. Menard-Rogor & Co., wia- ; : ieli Kook j Wład nader zniżonych cenach i jak najdogodniejszych warunkach <= 
b.0v0 sztuk, poczta franco. 627 jfściciele destylarni w Cognacu. Za- || pełnej krwi rasy Jorkshire 6—13 tygo- Na skutek uchwały wydziału W PORI mas a BLIDA adysława spłaty superfosfaty i siarczau aibnowi Us gwaranej 
„ao Rear wą - stępca dla Morawy itd. Pan Ritter, dniowe po cenie 10 do 15 zł. za sztukę Hnatkiewicza i z mocy upoważnienia e. k. komisarza konkursowego, rozpisnję ry- maa gartażeiiakości sklad JĄ 
O ona AAA Papy fabrykant likierów w Lipniku franko, stacja Przeworsk. Zgłoszenia Ea sprzedaż ofertową składu towarów należącyeh do powyższej masy kon- Cenniki, sposób nżycia i inne ślędoiecia wysyłamy, mo fab 
Om (0) a woka T. JOZ i — i i i ʻi a . P 
Rothblum w Nisku. Warunki doži ne re), 318 1—3 | przyjmuje occie rdyuze KB: Przedmiotem sprzedaży są wszystkie towary w inwentarzn masy konknrso- Bi z odwrotnie. DEC. 
-e wej w rubryce „a. towary“ opisane, ocenione łącznie na kwotę 2843 zł. 07 ct. dą arządu przy ulicy Akademickiej liczba 5. 
T GRERONENRROROWEKO Wpisy uczniów i n'zenie w kome |è. W: a obejmujące różnego gatnuku materje na snknie męskie, jakoto: szewioty, twarte: rano od 9. do 1.; popołudniu od 3, do 6. M 
Fesla+ skie WINOGRONA kurat le Własnego wyrobu aćkieni kiej szkole Kilandji|:2mgarny itp., niemniej dodatki krawieckie jak atłas, płótno, baja ete. Sarz I 
J) I Marzlewiczewej rozpoczynają się Towary pizedmiotem sprzedaży będące, można obejrzeć n powanie ZA- tkowa 
eodz:enuie świeży transport naj epszą dnia 1. września 1895. Nauka podz'elona|Z%dc) masy (ul. Sykatuska 1. 31) codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, pomię- p wego 
poleca M k a ze ARE ker PI. AS dzy godziną 3. a 4. popogi a R | PE aaa przejrzeć pała: = mniej 
i jących, kurs II. wyższy i III dla wydo-|” registraturze 6. k. sądu krajowego we Lwowie lub u zarządcy masy w powyż. =: WAB PA PĄ-I a ma GW. j 
„Władysław Bażant | MASĘ  WOSKOWĄ | js, kurs 1t. wyo i 11t dla wydo | vj E I „all a a eA re 
1 0 orzenuyć! , win, deli- i wobec mnzyków i rodzieów w niedziele ferty wnieść należy najpóźniej do . września o godziny szóstej | RETETEI 7; - ae J go £ 
tesów, we Tiwowie, ul. Halieka 1. 3. na podłog 4 ól ; dwóch for-|P°potudnin, do rąk zarządcy masy. 3 ron WARS "ZAC | mie 
NE: RZ R . bezpłatne wspólne granie na dwóch for ; 6 iadeczk ) ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ BA 
Zlecenia z prowincji uskutecznia i dzi tepianach i różnymi instramentomi, Nauka Razem z ofertą należy złożyć wadjum w gotówce, książeczkach wkładkowych NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU W ży! 
odwrotną pocztą. 1607 1—2 1 prawcziwą tscrji, harmoni i kontrapunktu i kom- lub papierach publicznych pupilarne bezpieczeństwo mających w nominalnej wy: la uniknienia fałszerstw wymagać BE pod is sie 4 
DZE pozycji, moż» być udzielaną za osobną|S0koŚci 300 zł. a. w. : E R s ana Foloru czerwonego na każdem pudełku i na arkizacia R 
aS rancus opłatą. Bliższe warunki, statut i rozkład Masa konkursowa zastrzega sobie prawo nieorzyjęcia Żadnej z wniesionych “taja efa wo twgrystjcich aptekach. AK j Opinje 
nanki można otrzymać bezpłatnie w szkole|ofer!; uie będzie zatem obowiązaną do przyjęcia oferty najwyższej. NE , i a e AS KASZ” "R mona! 
Zarząd dóbr Strzałków Lwów, ul. Teatralna |. 8, Il plętro plac Przyjęcie lub cdrzucenie oferty nastąpi najpóźniej w d. 21. września 1895. > mi 
ć na posadzki idą» FOATA AEK o, APS tym dnin zwrócone też zostaną wadja ofert nie przyjętych. 1840 1—2] - l aa 
. Stryj poleca pszenicę I żyto do św. Duoha. a AU ; wielk 
P. $ poleca 1452 1—7 Tamże obficie zaopatrzony shład Zarządca masy konkursowej Dr, Tobiasz Aschkenase. 
siewu doborowej Jakości ik najlep- 9 4 fortepianów i pianin, osobiscie wybrane = -|H ę KIE 1: nych 
eZ z wd A] OJzy Hibner doskonałe instrumenta Ja asien pravi ) = | 
slewni 0 nawozów sztucznych, stępnymi warunkami. Wypożyczal- AAA W. SZARO wsze 
siewnik szerokorzutny do zboża, Lwów, Rynek 38. agi PE LODA Dra Fryderyka Lengiela buisam = AE AA COW porywa noża tm łego 
2 pługi Sacka do głębokiej orki nowa — — = brzozowy. Już sam sok roślinny płynący z brzozy, aa sżkach o ssklanych | EF CA pM E EED przyz 
prasę ręczną do słomy i siana ete — jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od z klis'em I czarną BAA BŹ: s E Ho wanie = mieć 
|| W zakładzie wychowawczo - naukowym Smio klasowym, wraz R Bali ów gap szonu E ag j maren ochronna MER SG T E "NE dział: 
iękności; jeżeli jedna sok wadle pa : NY p: CH = a 
5 Zdolny zast pca | z Jjednorocznym kursem uzupełniającym GB i przyrządzony zostanie w drodze chemi- i Z | 7 E wś Rz GW, ©: przejć 
ę U = a = a. a cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero | aa) - RSE Ch t ha dział 
posznkłwany, dla Lwowa ioko- l Ni działk owskie prawie cudowny skutek. 300 1—? ra n ci S Z. a É l S 0 p panuj 
licy przez pewną fabrykę Wyrə- OTyl Jeżeli wieczoram posmarnjeimy twarz lnb inne m Czer . YIT A AA 
bów pa pięlygi | aniani, piera miejsce AE Pi palesniagi, so Iná Tautr un IER POŁYSKOWY NA POSADZKI! dzić 
wszorzędną w udapeszcie. rano odpada rawie eznaczne łu | i 
Tylko key eA ed się, Key sẹ ob- we Lwowie, Jagiellońska 7. BSE: SLIM która staje się przezto = à p> o któ 
O Si W E eaan 7 o cd 6 u aeh gu a, ria dochańzńcych eye sagen Bal te re grp Ea ea) i blizny £ ospy > i Es wied; 
prowadzeni, mo rzesłać awe ofer a R g ` s r i alaam ten w J abnia zan le poko! zastaw!ająe lob w używaniu, gåyi oml; ; 
Maia ye l f pensjonarek, rozpoczynają się dnia ih sierpnia w godzinach asdate BłoRoGianą barwę twarzy; corse nadaje bisłość, delikatność N siq niemlią woh i powolne lepkie oniszanie, wiażciwe MIUI owm A Q diguk 
ebeg pracować pod: G. 3577 do Ru- od 10. do 6. po południu. 1826 1—4 i świerzość, usuwa w najkrótszym ozasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, a ERIS Ana tia kt a kaj 1-7 Daf oe 
dolfa Mosse we Wiedniu, celom, Kurs nauk rozpoczyna sią dnia 5. wrzośnia. 6zerwoność nosa, stłuszczonia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena ka) starte, nia tracge na połysku. — Należy razróżnić: $ oboję 
dalszego posłania. Pierwszeństwo będą słoika z opisom użycia 1 zł. 50 ot. Dr. Lenglela mydło benzoes © ` kolorowy lakier polyskowy na ponadzki, N się, 
miały siły, już poprzednie w podebnem Bewe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie zó'obrunalny 1 mnhoniewokrunatay, powiekający jak farba olejna pe wpł 
przedsiębiorstwie zajęte. 527 1—3 prayragdione po 60 st. p p p i dający równocześnie połysk, dlatego da ale wżyć na atarych lub nowych w y 
Prawdsiwa miłość. — Ona. W dzisiejszych czasach nie można wierzy o nabycia w każdej większej aptece mianowicie: wa Lwawie u Z. peti rg pd LLU plamy, dawniojsza zaguszczanie I t. p. pokrywa ybi 
V eT ozy który s mężczyzn żeni się z miłości, esy dla interosu? Fre ec Ode Piy F A ai R E i < ozysty lakier połyskowy (bez koloru) anl Pam 
Handel założony w r. 1789. On. Przecież pani nie sądzi, że ja.. f ETERS "Kr zA R ki 5 : WT wi + Maur S o Adlera, J. Nie' na nowo modłogi I posadzki, który tylko połyak daje. Szczególnie) na Sy, 
Ona. Tak, może pan czynisz wyjątek, ale czybyś się starał o mnie, gdym u Miarejana 2) xanOWsKkieg arnewie u 7008 Ay gA parkiety i Još farba olejną zapuszcsone całkiem nowe podłogi. Daje = 
Największy skład była kulawą lub garbatą ? siołowskiego ; w Bielska u Alfreda Blumonthala i w droguerji A. Haas- tylko połysk, niesakrywa więc wsora drzewa. 
On. O, panno Marjo, niczegobym bardziej nie praguął jak tego. ARA kane około 35 CJmir. (2 śred. pokoje) złr. 5,90, czyli ĘJ że 
loh ml Ą s 
H |) RB ATY P —— j Łzy ay ranean Z | S 
= 1 o) ie. Pray kupnie uależy dokładnie nwaiad na frmę | snak y 
ii Premlowany najwyższom! odznaknmi fabryczny, gdyż wyrób ten istniejący 04 1850 r. wielokrotnie nażtańują EE Cesa; 
5 17: a 1 fałszu dlatego też odpowiednio gorszy i często colowi nicu ipony. 1 
chińsko-resyjskiej í SR J. ANDELA J Be piia 0 | o 
JAA Ek ce 
da | 2 W . -= Franciszek Christoph, 5 — | 
HF TUGTYKA (Ml It ril nowo odkryty zamorski proszek sa 
! J uu. ysy s. P wynalazca | jedyny fabrykant prawdsiwego lakieru połyskowego na posadzki zmoć 
Lwów, Rynek 45 a goa w Pradze, K. w Berlinie. nych 
poleca szwaby, karakony, pluskwy, pchły, mu skale, muchy, w u! 
Herbaty czarne, aromatyczno, mrówki, stonogi, mnliki ptasio I w ngóle owady xl Ł 150 Praw 
ui aue naciągające : oN z szybkością i pawndgila, Gik AE daAcE że z płodu, Do 100 mtr. 1 kigr. Cena za klgr. zł. * Cesa 
poł klgr. Congo nr. L . . . .. 1 nawet śladu nie zostanie. W U wied 
m adang zę [E oge zan Fabryka i rozsełka w J. Andel*a, drognerji „pod Czarnym Psem“ w Pradze LW 9. A. H BNER! osła! 
"nv NATE: ie” -i Hnsgasse 13.. Tylko w takich Tylko w takich pano 
| Nejtepsze ai aane Po zł E OO Eorsi n T pein Eno) U T CAC flaszkach. pg "BE (laszkach. f ongi 
"1:50, 1:80 i 230 aczkach po ! api. ojzy Hübner droguerja ynek l. 38. J. Berger apt., Piotr Głeilhofer apt. 
: AN ||. i eraai, LA | Karol Bayer, ul. Krakowska. BIECZ: W. Fusek apt. BIAŁA: E. Kruppa. BRODY, Kraków Nowy - Sącz 
Zamówieniń z prowineji uskute- Pl W. Landęsberg apt. BOŁECHÓW: Karol Dull. CHODORÓW : St. Daszkiewicz Szarski i Syn. M. Teichteil nasz 
czuiam odwrotną pocztą, opakowania apt. GRODEK J. Hescheles apt., A. Lippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JASŁO: . . giej 
nie zai ezam. 1886 1—1 R. Pasch apt, KOŁOMYJA: E. Stenze apto J. Sidorowicz, K. Br. Witosławaki Jaworzno Rzeszów im I 
S-2 KOPYCZYNCE: M. Reder apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. KRAKÓW: Arnold jedn 
„majcIEEA EPE 2 zee art, W. Redyk :pt., K. innia Spt., ya je apt., A iy T. Dendera. Abraham Herbst. Bb 
wełka kupiec, Reim © Friedrich, Jan Nsgel. KROSNO : Jan Nazarowićz. - 
Ovdziennie świeże a 6. KÓW: B Misiołet ¿pt KUTY: Aleks, „Zagajewski apt KAŁUSZ: : A. Szustow Jarosław Żywiec Czys 
apt. (0) W: wWisłocki apt. WY: : Jak. Mandl, . Banmann: ; Jak 
| NOG RONA : K., Lauer, S. Folzgriin. NOWY SĄCZ: T. Grossbard, Liechtmann. PRZEMYSL : AE RE Ivach & Danko. da 
A. Fali: zowski. SOKAL: Eug Wysoczański apt, St. Wolkowski dawniej Grott. Tarnopol Tarnów =, 
BUCHA : ©. Czernicki avt. STANISŁAWÓW: A. Beil upt., Walerjan Riiterman T. Scharff Aks 
feslawskie u & Comp. STAEN MIASTO : A. Paluch apt. TARNOPOL : Marjan Krzyżanowski E. Frantz. „ Dehari. glib 
W y apta E Frasi apt. TARNÓW : Władysław Brach, obok c. k. Starostwa. RYMA- W ieliczka Prospekty i próbki gratis wyw 
najsiaranniej opakowane w 5cio kilo- a È r s NÓW: Eisg Movzkowita i B. Glaser. WADOWICH : 8. Kurowski apt, T. Rauch- a dakiewi ) żeni 
a Bi żeteba c AA Wyśmienita herbata | dzie pani sędzina kupuje tak dobrą her-|kerger. ŻÓŁKIEW: Juljan Olearosyk. ZŁOCZÓW: Józef Gold. ŻYWIEC: Windakiewicz. i franco. dp 
ba 4 „_ |batę ? Pani S.—Ja kupuję tylko w handlu korzennym Leonarda Soleckiego M. Pawłuszkiewice. 1693 1—10 "RIM Glo. 
BRZOSKWINIE włoskie. we Lwowie ul. Batorego l. 3. — a pani dobrodziejka? Pani W.—Mój) Me. -- 2 Tee |... MA "| MEW NEMEZ "WIEM" wie, 
Gruszki i Jabłka tyrolskiejmaż skądeń tam sprowadza, ale to taka lichota, że zaprzestałam już - 


poleca najtaniej handel pijać herbatę. (S.) O moja pani! Radzę pani kupować w handla Leo 


narda Soleckiego, a z pewnością będzie pani zadowolnioną; a jaką do-| l! 
ST W ARKIEWICJ, A brą kawę dostać tam można, pokażę pani, bo oto właśnie przysłał nam; <a 
' 6 klgr. kawy po, 2'16 ot, ale taka doskonała w smaku, że lepszej so- A, UB SB EE JB qG* ge ZB 
Lwów, w Rynku l. 42. bie życzyć nie można i w ogóle po co tylko poszlę do tego handlu, to 
=E Sanie, JaK gizeindziojhnaniry tomani — s DOl oczek A Cytat z wykładu dyrektora teatru nadwornego Dra Maksymiliana Burckharda: 
C. k. aprzywil zazwyczaj lubi dobre wino, lub koniak i próbował już nie w jednem gi c hri pe e 
m $ ai k l iedobrezo wina, rumu, ozy ko- „Znaczenie, jakie może mieć daleko idące popularyzowanie sztuki d! j 
1 miejscu kupować, ale tak naturalnego i dobrego a, , czy DA 
F À B BY K À N l 4 f, À niaku, to rzadko gdzie dontaó można. Radzę przeto pani wszystko ku-| | 3 ruchu sp oł E©CZN ez oO Eo 1 
tafor ego i ziwerciadłow ego dów tylke w gry p” a pic = jem informacja <e] leży w tem, aby sztuka była obok religji 
| chanej pani, z której nie omiesakam korzystać i swoim znajomym tę e: 
KUPFER © GLASER ||erm palić "7 rnt t iaer 1—1 (np) wW jedynym węzłem @E | 
ó A imierzowska l. 28 łączącym wszystkich ludzi, należących do jakichkolwiek stanów, jakichkolwiek narodowości, lub stopnia wykształcenia, aby była 
Poe La f Bona, na Karpa mógłby się spotkać już dziś król z swoim najmniejszym poddanym, WY Z AE REŻ 
sae najlepsze wyroby krajowe Restauracja „Zur gold. Kugel” wielki przemysłowiee z proletarjuszem, uczony z analfabetą, na ot artystyczny, wrodzony jest każdemu niemal ezłowiekowi*. 
Sg ydąwca 
* zkła w taflach l, Am Hof. © Zsłożona 1683. . | > 
s ich j hi i h 
wew S atkichdakgdobae prea Podziękowanie i polecenie. j H 
r i olgijskio Pozwoli bie zwrócić uwagę szanownych gości, oraz P. T. Pu- we! 
"SZkŁO DACHOWE || mezem miraa areeni tbi pint, rogiem, po | k 
: s rację „Zur gold. Kugel” nasz cy rej i 
S 8 dy ies pko A E r E a dotyssczanowa satan stworzył właśnie most taki i istotnie spotykają się na nim ? 3 be 
i d | i lać j aszego wastępcę, znakomitą siłę w fachn A g O e © pły 
jal: Imstra w ramsch itp, E a nio. OEM kreślita; zę PO e mały 1 wielki, bogaty 1 biedniej szy. olb 
OQszklenia nowych eko" jakoteż EF. el 3 ax > 3 m wwvsze cje PE ga 8 i jest jak poprzednio do nabycia we wow w aaea racji pozlennta sj 
"mgzkleusia ar ystycane i iom, wy- a o o Ag ? ń a 1 
ionu pod gwarancja najstaralniej. Objęcie restauracji. © uz wys 5 Kopania E E I ah kala E oko alloy Karola. Aiwika 1 E. uh 
Kit i djsmenty do rznięsia szkła. Mam zaszczyt zawiademić moich sranownych gości, ALONE Karola Ludwika l. 9); i Olszewskiego (ul. 00 S E 8 gorn Ae > a przy y . 5, A 
OO TOTEN CEE En przyjaciół, znajomych i życziiwych, że z dniem l. września 5 INES" po centów za ażdy zeszyt. JE p! 
m peee objąłem słynną od dawna rsstaurację „Zur goldensa Kugel M A z ; od tawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką) ie 
5 po- (- Am Hof ws Wiedniu. a Na prowineji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione p » zy p z dła 
18 Bila mala A ; P rzez moja 23-ietnią działalność, JRE kę o i Fe Numer 8 zawera: Wieża Biffla w Paryżu. —  Maurytańskie kobiety (Algerd). — Widok Damaszku (Syrja), — Hala he: 
ojciec, w Galicji był wszystkiem i kiedy i PO Tam Eo Th "RE - śnieg. gde ; mirtowa w Alhambrze (Hiszpanja). — Pomnik Leonarda da Vinci W Medjolanie (Włochy). FT Wejście na wielką , piramidę 
żydzi w najdalszych okolicach byli prze usiinie 0 to, aby ntrzy i ą ę dieżałe dobro piwa (Œ i 0 = Pochyła wieża w Pizie. — Most westchnień w Wenecji. — „Swięta noc Uorregia, Z galerji drezdeńskiej. — Mu- mo 
konani, ża z samem nazwiskiem Gołu- D E pp (pd EO e Tea HEA: - a : h j Porwanie Poli; Fedi'ego (Florencja). — Wielki Budda z Bronzu (Japonja). — Ra- 
ea darahe a a ae E E T a e A e a piramidy, a E dożówi gp ETER cit PO bł 
gą ka lio e bu 2 ista SARA Przy skrzętnej usłudze i umiarcowanych cenach apodzi PERUT dolina Tosoni S Kaliforni. | p J, ć ! 
P „rowineji skać zadowolenie moich stsgrych i nowych g ści, a przezto utrzy jé ; Świ b h“ otr ją EG" pratis "WBĘĘ kolorowano 
- ATE szedł jeden z synów na- historzcznie słynną rsstaurację „Zur goldenen pan UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu $ wau wo ości aT 57 zymają NaTość te EŃ Drow i mo 
miestnika. ir Am Hof, : a anko kg den e a CIS drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „S okolniezka* (wielkości 77/57 etm.). ć tego obrazu przewy azy 
CEE kj ist We zajęta 27100 pron Era I znajomych, diaz Słowa P. T. Publiczność do łaskawych wartość całego „Świata w obrazach“. 4 
ZO OZ ask. odwiedzin i licznego nozęszczania, kreślę się z wysokiem WE ie EA 
— C:n, ein, ciu! — emoknął zdzi- 67 1—1 Franeiszek Sitter, restaurator. , ji 
wiony—so jung und schon Gełuchowski ? Es] => me z e =, sd 
z . . DeF . . a o F ` b . u . 1 m era 
Wydawca: Jósef Laskowniakj, Odpowiedzialny xa redakcję Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Katto w 
RAS ea Ko 47 0 > j 


